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Granica pokoju na Odrze i Nysie 
łączy zaprzyjaźniQJle narody 

Wymiana depesz między rządami Polski a NRD 
WARSZAWA (PAP). - W pierwszą roctmd.cę podpisania w Zgo­

rzelcu układu między R2ec.zpospolitą Polską a Niemiecką Re.publiką 
Demokratyczna o wytyczeniu ust>aJonej i istniejącej polsko-niemieckiej 
gra.nicy państw<>wej dokonana została wymiana. na.stępujących depesz: 

DO 
PANA PREZESA RADY .MINISTRÓW 

NIEMIECKmJ REPUBLIKI DEMOKRATYC~NEJ 
OTTO GROTEWOHLA 

W pierwszą ro.czniic,ę podpisania ·w Zgorrrelcu ukhłdu między Bizec:z­
pos.politą Polską a Niiemiecką Republiką Demokratyczną o W}"tyaz.en:iu 
ustailonej i i.st.nliejącej polsko-n:iemieckioj granicy państwowej ~z~­
łam serdeczne pozdrowienia na1rodowi niemieckiemu, rządowti Naermec­
lciej Republiki Demokratycznej or.arz Panu osob:iśc:i.e. 

Układ ten posiada podstawowe u.:n.acze:nńe lllie tylko dla obu naseycb 
narodów, ale przycey:n:iając się do utrwalen:ia. fundam~ntów wkoju 
w Eu.ropie, W7lll'laCilia równ:ież cały światowy obóz pokoau, na czele 
którego stoi Zwiazek Radzieck:i. 

udział mas pracujących w Czynie· Lipcowym 
Jestem przekÓnany, Panie Premierrz.e, że wsa;ecłlstronna w5jpÓłpraca 

międrz:y nairodem polskim a niemieckim. będzie się na.dal roow.ijiać po­
myślnie w duchu pmyjaźnii i pokoju oraz w myśl wol!i. naszych naro­
dów, rziamam.ifestowanej w dniu podip:isywania uildadu w ZgOIITlelcu 
w d!l!i.u 6 lipca :1!950 roku. 

Masy pracujące Łodzi i wojewódz· 
twa w dalszym ciągu odpowiadają na 
wezwanie załogi huty „Kosciuszko" 
- "Wtrzyscy do Czynu Lipcowego" -
oto hasło, które dziś mobilizuje ro­
botników, chłopów i inteligencję pra­
cując~ do nowych twórczych wysił­
ków. Nieustanne meldunki o zespo­
łowych i indywidualnych zobowiąza­
niach świadczą o wzrastającej świado-

' mości socjalistycznej, o nieugiętej wo. 
li WQ}ki o· pokój. 

Z 6 NA 10 KROSIEN 
„Na masówce zakładowej - pisze 

korespondent tow, Majchrzak z ZPB 
im. I Dywizji Kościuszkowskiej -
podjęto szereg cennych zobowiązań. 
Młoda tkaczka, Teresa Pawelec. zo· 
bowi4zała się przejść na obsługę 10 
krosien. Dotychczas pracowała ona 
na 6 krosnach. Za jej przykładem pod­
jęło zobowiązania produkcyjne (na 
ogólną wartość 221.387 zł.) 367 osób". 

O 1,5 PROC. PODWYŻSZĄ WYKO­
NANIE PLANU ILOśCIOWEGO 
Robotnicy Fabryki Tkanin Tech· 

nicznych i Pasów Nr. 1 postanowili 
pod.nieść plan ilościowy o 1,5 proc. 
w stosunku do planu kwietniowego. 
Ogólne zobo~ązania załogi dadzą do­
datkową produkcję wartości około 
52.000 zł. 

wienie podniesienia jakości produkcji 
o 0,5 proc. primy oraz wykonanie do· 
datkowej produkcji wartości ponad 
32.000 zł. Na podkreślenie zasługuje 
zobowiązanie oszczędnościowe sma· 
rowników, Daleckiego i Boćka, którzy 
postanowili zaoszczędzić 34 kg oliwy 
i 3 kg towotu". 

ZĄK't.ADY 
IM. WOJSKA POLSKIEGO 

W oddziałach i salach produkcyj­
nych robotnicy przeanalizowali możli­
wości wykonania dodatkowej produk­
cji w Czynie Lipcowym. Zebranie za­
łogi miało charakter uroczysty, a skła­
danie zobowiązań było masowe. Pra· 
cownicy dziewiarni postanowili wyko. 
nać ponad plan 1.110 kg dzianiny, za­
łoga szwalni wyprodukuje dodatkowo 
482 koszule, zaś brakarki zobowiazałv 
się wykonać 4.030 szluk bieli:.my, co 
stanowi półtora miesięczna produkcję 
iednej brakarki. 

Załoga cewi:irni postanowiła prze­
cewić ponad plan 1.568 kg przędzy. 
Ogólna wartość zobowiązań wynosi 
ponad 91.000 zł. 

ARCHITEKCI 
„MtASTOPROJEKT • WSCHóD" 
Trójosobowy zespół inż. Jana No­

wickiego postanowił przyspieszyć w1•­
konanie dokumentacji technfoznei. Do 
dnia 22 lipca zakończone będa oro· 

PóLNOCNO- LóDZKIE ZAKŁADY iekty budynków w Biskupiej Woli 
PRZEMYSLU JEDWABNICZEGO I (gmach szkolny), budynek ~ogotowia 
„Załoga nasza - powiadamia ko- Ratunkoweito oraz ZUS 1 11 etap 

r~spondent z. Kędzierski - podjęła gmachu PRN w Laska. Inż. arch. Ka. 
zobowiązania produkcyjne o łącznej zimłerz Sprusiak zobowiązał się skró­
wartośd około 48.000 zł. Do ważniej. cić zaplanowane terminy wykonania 
szvch :r.obowiązań nalefy postano- dokumentacji technicznej o 15 dni dla 

W rocznicę podpisania 
układu zgorzeleckiego 

Mija rok od hisłoryczne,j chwili pGdpisanja w ~orzeleu okłada 
między Polską Ludową i Niemiecq Repubfilał Demokrał'Yftlll\ o WY­
iyozonej, ustalone;f i istn;iejąceJ gnmicy na Odrze i Nysie. 

Układ zgon:elecki przyplęczętował nowy okres stosunków pelsko­
niemieckicb. Był on wygraną· bitwą w walce o pokój. Układem bm 
została osiatecznie nstałona nasza granica zachodnia.. 

Po obu stronach granicy na Odrze i Nysie dwa narody kształtują 
1 swe stosunki na podstawie przyjaźni, czego dobitnym WYrazem była. 

wizyta Prezydenta Piecka w Polsce i Prez:vden1a Bieruta w NRD. Na­
sze sukcesy gospodarcze witane są przez NRD z gorącą sYJJlpatią. 
\V naszym iateresie narodowym leży, by demokratyczne, antyfasey­
stowskie siły Niemiec, pod wodzą niemieckiej klasy robotniczej, zre­
alizowały dzieło zjednoczenia Niemiec na demokratycznych podstawach 
i by nastąpiło podpisanie trak1atu pokojowego, który przyniesie zakoń­
cze.ale okupacji Niemiec przez imperialistów. 

Akt zgorzelecki, który otworzył nowy rozdział historii stosunków 
polsko - niemiecldcb, pozwolił na wszecbsłronne uregulowanie wszyst­
kich dziedzin dobrosąsiedzkich stosunków między obu narodami -
wymiany handlowej, wymiany doświadczeń w zakresie techniki i nau­
ki, wymiany informacji o planach gospodarczych oraz współpracy kul­
turalnej. 

Układ qmrrelecld podpiisa.no w okresie, kiedy ~ńscy impe­
rialiści rozpoczęli straszliwą, zbrodniczą wojnę w Korei. Cała ludzkość, 
która wyraZała wówmas swoją wolt; pokoju i przez podpisanie 
Apelu Sztokholmskiego zdecydowanie potępiła podżegaczy wojennych, 
z troską obserwowała rozwój sytuacji Qtiędzynarodowej. Wiadomo by­
ło, że według planów imperialistycznych podżegaczy wojennych, spra­
wa stosunltów polsko - niemieckich miała być ową przYSłowiową becz­
ka prochu. 

Acheson dawał do uozumlenia, że w odpowiedniej chwili zostanie 
f)odpalony lont w Europie pod ładunkiem szowinizmu i nastrojów od­
wetowych w Niemczech Zachodnich i że nagonka przeciw granicy na. 
Odrze I Nysie będzie wielką pomocą w tych zbrodniczych zamysłach. 

I ot() ta linia „trzeciej wojny", jak rozumiał Acheson granicę na 
Odrze i Nysie, została wspólnie zlikwidowana przez narod:v polski i nie­
miecki. 

Jak silnym ciosem w plany podżegaczy wojennych był zgorzelecki 
układ, świadczyła źYWa reakcja całej, wysługu,jącej się imperializmo­
wi atnerykańskiemu prasy zachodnio - europejskiej. Prasa. schumache­
rowska i adenauerowska uderzyła na alarm. Towarzyszyły jej w tym 
ataku bezsilnej furii gazety prawicowych socjalistów we Francji i Wiel­
kiej Brytanii. Posypały się odwetowe, prowokacyjne wypowiedzi Sc~m­
ma<"hera i Kaisera. W tzw. „parlamencie" w Bonn doszło do niesłycha­
nych awantur gdy Max Reimann w imieniu KPD deklarował uznanił' 
aktu zgorzelecltiego. 

Tti- wydar:z~nin świadczyły niezbicie, iż w Zgorzelcu wytrącono 
broń z r~k wrogów pokoju Bronią tą była nienawiść między narodami 
niemie:okim i polskim. Zamknięcie okresu nienawiści między naszymi 
narodami, przYl)ieczętowane. w Z~orzclcu, było poważnym wzmocnie­
niem obozu polcojn w Europie oraz aktem o historycznym znaczeniu 
dolmnanym w interesie narodów polskiego i niemieckiego. 

Ten pogląd .fest dziś wspólny wszystkim <lemokratyeznym siłom 
narodu niemieckiego. Wyra.żali go otwarcie delegaci z Trizonii, człon­
kowie różnych partii politycz11yc•I1. ,,rzybyli nielegalnie na Europejską 
Konferenc.łę Robotniczą przeciwko remilitaryzacji Niemiec, która odby­
ła się w Berlinie w marcu br. Stalo się 10 możliwe dzięki temu, że za­
równo u nas jak i w Niemieckiej Re"!lublice Demokratycznej władza 
,jPst w rękach Indu pracującego. Sojusz proletariatu polskiego i nie­
m ieckieg·c :jeąt fundamentem nowego rozwoju stosunków między naszy­
mi n:irądam'. 

\Vl'ng.1wfo pnkoju, a ~iee i wrogowie narodów polskiego i niemiec­
Hl'go n;l' ś1Jf:t. Amcrykańsld gauleiter Trizonii, M:!.c Cloy wrócił z Wa­
~·~l·ngtonn. grl:r.fo w ciągu trzech ty;;odni uzgadnfał plany przy:ipieszo­
n~j remilitanzar.ii Trizonii. Cała produkcJa Zachodnich Niemiec ma 
być przc.~tawiona na cele wojenne. Powstaje 12 dyvo;izji nowego Wellr· 
m:.~btn . Minii::troTI•ie z ameryk:u1Rkiej faski z Bonn oclbiera.ią wojskowe 
•1 --~•lndy Wzm?,Jiafa sie prześladow2nia organizacji demokratycznyck · 
,„,,.~:i1;i::> szaleństwo rewiz.ioni71mu, podsycane przez dolary; zapowiada 
!'<i " "eneralną amnestię zbrodniarzy wo.iennych. 

· T11t~i dzi!l, w rommfoe poclpis;mia układów zgnrzeleckich, jasno mu. 
~·.,,.,v l':Gbie u;:•.viadomić, że nic hardziej nie krzyżuje planów amerykań­
' '•'el?.'c r~".11odu 11rzeciw kn,jom obozu 11okoju, jak stałe 7'.acieśnianie 
r-?,·.jr.7-; ml0 tlzv n:iro(1ami, pot=:kim i niemieckim, ora.z zarieśniani<' 
Jlr.-_yj~źn_i oł>n no..otlciw ai wszvstkimi uokój miłuiac:vm; t1a•odami 
\,. SWJ0CJC.' 

4 objektów budowlanych w Łodzi. 
Podobne zobowiązania podjęli rów­

nież inżynierowie: Jerzy Leszczyński, 
Stanisław Poles<:ko, Ryszard Petter, 
Edward Piechowski, Tadeusz Szmidt 
i inni. 

wiązanie, a robotnicy mokrej formier­
ni postanowili zwiększyć wydajność o 
3 proc. Zobowiązano się tez wyre­
montować świetlicę, uporządkować 
dziedziniec fabryczny oraz zradiofoni­
zować zakłady. 

PRZYKŁAD MOBILIZUJE ZPB IM, KUNICKIEGO 
Przodownik pracy w Zakładach Wy- · Ogólna wartość zobowiązań załogi 

robów Filcowych im. T. Kościuszki, zakładów im. Kunickiego wyno.si 
tow •• Jan Nockowski, podjął na zebra- 200.318 zł. Suma ta uzyskana będ~1c 
niu iabrycznym zobowiązanie zwięk- dzięki przedterminowemu uruchomte· 
szenia wydajności pracy o 5 proc. niu przędzalni odpadkowej oraz na 
Za jego przykładem poszli inni. Ob. I skutek podjęcia cennych zobowiązań 
Wasilewska podpisała podobne who· (Dalszy ciąg na str. 2) 

W d11i14 6 l!J2.ca 1950 r. za oonr ::.o~tal u1<ład o wytjc::1mi11 11.stalÓnei granicy 
,.. . • m°1ęa:.y'1'ohl:,ą. 'il • icmie~i.-ą keub!ik.q Vurr!.ulmitycz11q. 

Na :;djęciit: hiuoryc::ny .momt>nt podpi$411ia ulcl(idr' pn;eŻ µ-emiPra /\'RD, Ott(J 
Groiewohla i premieTa RP ]cJ=efa Cyranhiewicza. 

Na budowlach socjalizmu 
W Gorzowskich Zakładach przeprowadza się już 

próby działania maszyn 
GORZÓW (PAP). - Budowniczo- l mechaników, instalujące urządze­

wie zakładów włókien sztucznych w Iiia w dzia.le obróbki włókna oraz 
Gmzowie odnoszą codziennie nowe w wykańczalni, zespoły przeprowa­
zwycięstwa. W dniu 5 bm. dyrektor dzające próby dziaŁania agregatów 
naczelny budowy Henryk Ejchart llkończoncgo już działu chemiczne­
otrzymał meldwiek: „Brygada mon- go oraz oddziałów pomocniczych, 
t-ażystów urządzeń działu polimery- współzawodniczą w jak najszybszym 
zacyjnego ukończyła swoje zadanie". wykonaniu powierzonych im zadań. 

Radosna wieść pobudza załogi in- W olbrzymiej bali obróbki włókna 
nycb działów do dalszego wytężone- j przeprowadza się już próby działa· 
go wysiłku. Brygady montażystów nia wielu maszyn. 

• z • niwa 
drugiego roku Planu 6-lełniego 

Ofiarna praca komitetu członkowskiego 
Komitet członk<>wslci przy SOM w Zapolic:wih w pow. łaskim 

o1'iaornie i wydajnńe pracuje w akcji p:rrzygotowawczej do żn:iw. Do­
pilnował on remontu maszyn, opracowania planu akcji żmwnej 
i ustalił kolejność korzystanfa z mas2yn SOM-owslticll. WS2yscy 
członkowie komitetu członkowskiego brali udlzi·ał w riawieraniu 
'Jmów na pracę z mało i średmoroinymi chłopami. Dzięki t.emu 
SOi\1 w Zapo!icaeb jest. całkowfoie przy_gotowa.ny do żniw. 

Sprzęt jęczmienia ozimego zakończono 
PGR Kopydłów w pow. wieluńskim jako jeden z pierwSLych 

praygotował się do żniw. W dn.iu 3 bm. rozpoczęto tam sprzęt jęcz­
mienia ozimego, który już zakończono. Załoga PGR Ko.pydłów dla 
uczczenia roczrucy ogłoszenia Manifestu Liq:lcowego postanowiła za­
kończyć żniwa na dwa dni tirzed za1>lanowanym terminem. 

Obywatelska postali-a średniaków 

JÓZEF CYRANKIEWICZ 

DO 
PANA MI!NISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 

NIEMIE{)KIE.J REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
· GEORGA DERTINGERA 

Przesyłam Pianu, Panie Miinistrz.e, najJepsze życrze:nlla z ok:larlJji pierw­
szej roamicy PQdpi.saniia w Zgo.rzelcu układu między BzeczpoS1pQlitą 
Polską a Niemiecką Republiką Demokraityczną o wytyczeniu ustialonej 
i istniejącej polSik:o-niemieak:iej grandcy państwowej. 

Układ zawarty w Zg01r2elcu był wynikiem stałego pogłębi181Il!ia się 
nasrzych dobro-sąsiedzkich stosunków i przyczyn@ się do da:ls:zego po­
ważnego rozwoju współpracy po]!itycznej, gosipoda11ure.j i lrultuxalnej 
między nasozymi narodami. Preyjarz.ne wspóŁżycie naszych narodów 
wzmacnia zwartość i sił~ obcrzu pokoju, któremu przewodrzJi Zwiąook 
Rad:lliecki oraz krzyżuje plany podżega~y wojennych. 

STANISŁAW SKRZFJ3ZEWSKf 

DO 
PREZESA RADY MINISTRÓW 
RZECZPOSPOLITEJ' POLSKIEJ 

PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 
Z o~ji pierwszej rocznicy podpisania w dniu 6 li'J)Ca 1950 roku 

w Zgorrzel.cu układu o wytyczemu ustalonej i istniejące-j !l!i.emiecko­
polskiej granicy państwowej ślę Panu i w Pańskiej osQb.te narodovń 
polskiemu, dającemu przykład tv.'órczego budownictwa socjaJizmu oi.:az 
rządowi polskiemu najlepsze życzeniia mądu Niemieckiej RepubJ..iki 
Demokratycznej i 1n:ilującego pokój narodu niemieckiego - życzenia 
dalse:ego, stałego ~acieśniania przy}az.nej j owocnej wspó~pracy. 

Pod:pi.sanie układu o wytyczeniu granicy pokoju na OdM:e i Nysie 
Łużyckiej było wyrazem przyjaźni między naszymi narodami, jak też 
wyrnrz.em wspólnych wysiłków rzmierzarjących ku za.bee.pieczeniu pokoju 
w Europie, które równ:ież w minńonym roku przyniosły da.Jsze sukcesy. 

Narody nasze są odtąd jak najśoiślej Z\V'..ązane n:iezłomną przy­
j aźoią. 

Wspólnie rz; • :innymi narodami oboou pokQju, któremu pmewod7Ji 
v.r.ielki Zw.iązek Radrci~cki, będ!Zliemy walczyć o pok6j. Toteż Niemiecka 
Republika Demokra.tyczna będzie d7Jiałać niestrudzenie na rzecz orey­
jaźni między narodami i P<l'J)iemć sprawę pokoju przez stanowczą waJk:ę 
ze ebirodni1C2ymi planami imperial!istycznych podżegaczy wojennych. 

OTI'O GROTEWOHL 
DO 

MINISTRA SPRAW ZAGRANIOZNYCH 
RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

P.o\NA DR STANISŁAWA SlffiZESZEWSKIEGO 
.. w. J?ier~v~ r~cę podpisan:ia układu o wytyczen;iu ustalonej 

;. ' 2~nieJące1 n1eTQ1eck~po~kiel .({ranicy patis~.vowej pr,r.esyfam Panu 
moj~ ~ajs=e:~ źyozerrla dalszej pomyślnej pracy dia osiągnięcia 
wspolnych celow, służących pokojoWi i szazęśc:i.u nasizych narodów. 

Nie ulega wątpliwości, że układ o wytyczeniu granicy pO'koju na 
Odrze i Nysie Łużyckiej stanowd dstotny wkład do utrzymania ookoju 
w Eu.ropie. 

Plrzyjam.e stClSl.lmki. i twórcza współpraca mi~y Niemieaką Repu­
bliką Demokratyczmą i Erzeczpospolitą Polską postlada don:iosłe fl.lrlaCfle­
me dla ,ud<airez:i.Tliie;n,i.a planów imperialiistycznych podżega<:rZy wojen­
n!oh, kt01re s~ero.wane są przeciw naszym narodom, jaik też p:rrze­
Ci!.Wko wszystklim mnym noa•rodom miłującym pokój_ 

W braterskiej łączności z narodami Zwią:zlku Radzi€Ckiego i innymi 
narodami poitężnego obozu pokoju, miłujący pokój naród niemiecki 
wspólnie z n0ll"odem pol.slcim także nadail skieruje wszystkie wysiłki 
ku utrzymani.u pokoju. · 

GEORG DERTINGER 

Położenie kresu interwencji USA w Korei 
stwarza możliwość przywrócenia pokoju 

na Dalekim W schodzie 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenianu: 
Dzienniki koreańskie ,,Nodon 

Sinbun" i „Minczu Czoson" zamieś­
ciły artykuły wstępne, które 
stwierdzają, że przerwanie ognia i 
zawieszenie broni w Korei stanowią 
pierwszy krok do pokojowego roz­
wiązania problemu koreańskiego. 

Naród koreański uważa, że roko­
wania o przerwanie ognia i zawie­
szenia. broni w Korei era.z o poło­
żenie kresu zbrojnej interwencji 
USA w Korei stwarzają warunki 
dla pokojowego rozwiązania kwes­
tii koreańskiej, przywrócenia poko­
ju na Dalekim Wschodzie i zapo­
bieżenia groźbie nowej wojny §wia· 
towej. 

OSWIADCZENl'E GEN. RIDGWA"l'.'A 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera donosi z Tokio, że gen. Ridg­
way zawiadonńł dowódcę naczelnego 
koreańskiej armii ludowej - Kim 
Ir Sena - oraz dowódcę ochotników 
chińskich, Peng Teh-hu.a.i'a, że 

otrzymał odpowiedź ich z dnia 4 lip­
ca br. 

Gen. Ridgway stwierdził, że zga­
dza się na propozycję odbycia 8 lip­
ca wstępnych rozmów w Kaesong, 
komunikując, że chce, by oprócz 
trzech oficerów łączrrikowych w ro­
kowaniach uczestniczyli dwaj tłu­
macze i prosi o zabezpieczenie ' im 
wolnego przejazdu. 

Amerykańscy piraci 
nadal bombarduiq 
miasta koreańskie 

PEKIN (PAP). - Jak podaje ra­
dio Phenian, lotnictwo amerykań­
slde znowu poddało barbarzyńskie­
mu bombardowaniu Phenian. Przez 
całą noc z 2 na 3 lipca miasto obrzu­
cane było bombami, a w dniu 3 lip­
ca kilkakrotnie ostrzeliwane przez 
myśliwce i bombardowane przez 
„latające fortece". Wśród <;ywilnej 
ludności są liczne ofiary. 

Na zebraniu gromadzkim w żclechlinie, w pow. rawsko-mazo­
·wieckim średnforolntl chłopi samorzutnie zobowiąiali się udzielić 
sprzężaju w ramach pomocy sąsiedzkiej - wszystkim tym chłopom. 
którzy koni nie posiadają. 

Jest to wynikiem docen ia nia pre.e z nich znaczeni-a sprawnego 
przeprowadzen ia żniw. 

Najwyższy czas usunąć braki 
SOM w ·Widawie w pow. łaskim nic przygotował się należycie 

do żniw. Nie wyremontowano tam jeszcze maszyn roJnimych, Il!ie 
izaopatraono się w sznurek do snopowiązałek i materiały pędne. 
Czas najwyższy wszystkie t e braki usunąć, gdyż żni'WQ rozp~ynają 
się za kilka dni. 
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·=-'=======~ Do naszych Czytelników E . ~gromn~ wzrost czytelnictwa jest jednym z doniosłych osiąg. 
męc Polski Lu~o~ej. G~zety i książki zdobyły sobie miliony 
::i.owych czytelnikow w miastach i na wsi. Gdy w Polsce sana. 
cyjnej łącznie nakłady prasy codziennej wynosiły 900 tys., to 
w maju 1951 r. przekroczyły 6,5 mil. dziennie, a łączny jed­
d~o.raz?WY nakład p~asy codziennej i czasopism wynosi dziś 16 

Niesumienny kierownik SO M 
SOM w Wodzieradach nie roczprowadzlł jeszcze maszyn po gro­

madach. Nic e.awarł dotychczas umów na młockę rz; chłopami maro 
i średniorolnymi, .Nic dziwnego, że SOM ten jest mniedibany - kie­
dy jego kierownik nie wie, He maszyn już wyremontowano, a .i.le 
wymaga naprawy. Tak ważny odcinek pra.cy WYJJlaga więcej su· 
mienności i poczucia odpowiedzialności od. ludzi pracujących na nim. 

• nnhonow egzemplarzy. 
Tak wielkie nakłady prasy i książek zwiększyły ogromnie za­

potrze~owanie na papier. Aby umożliwić dalsze podniesienie 
nakładow, a tym samym dotarcie gazety do jak najszerszego 
ogółu, zachodzi potrzeba racjonalnego ~użycia papieru i zasto­
sowania oszczędności. Poczynając od dnia 7 Jipcn br. gazeta 
nasza ukazywać się będzie 6 razy w tygodniu tj. codziennie 
prócz niedziell ' 

REDAKCJA j 
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3 upca 1~51 r. 

l(ongres Nauki Polskiej 
spełnił nadzieje narodu 

N 'OWE DROGI Nr 
Jui pierwszymi słowami Iktu do .Prezydenta Bolesława Bderub 

aezestnfoy ~ Kongresu Nauld Polskiej po"t\vierddll, że wśród polskich ~ 
uczonych doJ;nała I 7JWYolęfyła. śwladomość donlodych mdaii nauki 
w Pol!ICe LudóweJ, świadomość nowych mq.iltwośd Jej rozwoju, Zwy• 
clęstwo tej świadomości zn.aJazło również wyr~ w a.peiu do ucwnych 
całego świata o udział w walce o PokóJ, w rezolucji w sprawie włąca;e­
nia się nauki w realtza.eję Planu 6•leł.td.ego OI"Ml w rerrolucJl o udmele­
niu P~ wszystkich uczonych poparcia Polskiej Akademiil. Nauk i po­
wołain.iu Komu.etu Organizacyjnego Akademid. 

I Kongres Naukil. Polskiej określił zatem wyraźnie kierunek i for­
my orgaail.zalCyjne dałszego razwoju naszej nauki. A przecież właśnie 
kieI11Dek bada.ń, wla.8nie orga.nhiaicja decydują o klasowym oblic2'11 
nauki. A zaitem Pl'2ebieg Kongresu dowiódł, źe nie był on świ~tem 
nauki w ególe, ja.kieJkGłwiek nauki - lee?; świętem na.ukd włąc:zająceJ 
się do budowy Polsł.-I pokoJ~j li 900,ja.listyoznej. Killlgres miał cha­
raikter etapu toczącej się Jeszcze u nas na wszystldch odcinkach życia 
mostrzonej wa\lki klasowej. Wyraźne stwierdzenie przez Kongres. ie 
na.ub polska. deklaruje swój pełny udział w wa.lee o ~kój prbwadzo­
nej pl"ZeZ całą ludność przecdw ludobójc-Lemu imperializmowi amery­
kańskiemu, wyraźne stwierdze:nie, że na.ulta polska dekla.ruje swój 
udział w przeobnienla.ch, które maja, na celu usunięci.e pn.eciwieństw 
społecainych, naprawienie niespra.wiedliwośc:i i krzYWdY niesionej przez 
nie masom ludowym, 

„Podsia.w~ warunki.em naprawienia ł&j k.myWdy jest ułatwie­
nie &łowiek<m'i pra.oującemu, milionom lud.7i stanGwlącym naród, moż­
llwośei wszechstronnego rozwoju zal'ÓWJlo maierlalnego, Jak ducho­
wego, zarówno gospodarczego Jak i kulturalnep" - J)ł)Wiedział Pre­
zydent Botesła.w Bierut o 7Ada.niaclh ludzi nauki il kultury. Wyp-0wiedzi 
najwybitniejszych uczonych Polski na Kongresie dowiodły, ie Wllpól­
nym zad'81llem humanistyk i nauk technic2nych. tw6rozości teoretycz­
nej pracy dośwhtdczalnej i praktykli uczonych jest właśnie służba 
&łowiekowi tworzącemu dzieje 11ooja.listyezne\l Polski. Dckumenty Kon­
gresu, wnioski, uchwały, rezoluoje l plany badań, któryoh QPl'O.<}owanie 
zjcdJioczyło olbrteymią więkS"lio5ć polskich nattkowców ł mktywizowa.ło 
najwyb.lltniejszyeh p:rzed!di&Włcleli naukt, świadcz~ o coraz da.l;izym 
wiązaniu na.uki z ~ciem nał'Odu w jego najgł~, rewolucyjnych 
przeobra.źenbch. 

IdeOiogja wyzyskiwaczy Odd7liela DMdltl od mas ludowych, od naro­
du i nadll.je jej zagadkowe oblietze obrzędu dla wtaJemni=onych, aby 
łym sku~niej wyzyskiwać naukę dla swych klasowych interesów. 

Ustrój kaipitalistyomy, 41,l1flrly o pnecdwieństwa społectJme. nie 
łylko utworzył dystans młędzy ozłoiwiekiem P~ fizyc.znej. a człowie­
kiem na-uki Ustrój ten Jest kr6lestweim przesąd&w i niechęci. UC'Wny, 
ole znając mas, na ogół nawet n.ie pragnął ich poznać. 

Ostatni numer „Nowych Dróg" po· 
święcony jest w znacznej mierze pa­
mięci Feliksa bzierży-ńskiego. 

O Feliksie Dzierżyńskim, jako przy. 
wódcy proletariatu polskiego i rosyj­
skiego, bohaterze Rewolucji Paźd:zier· 
nikowej, jako przyjacielu i współ\lo­
jowniku Lenina i Stalina, nieprze­
jednanym wobec wrogów rewolucji 
budowniczym socjalizmu, pisze wnik­
liwie i serdecznie tow. Ochab w arty· 
kule pt. „Największy polski rewolu­
cjonista". 

Feliks Dzierżyński od najwcześniej­
szych lat wiąże swe tycie 'z rewolu­
cyjnym kierunkiem w polskim ruchu 
robotniczym, w którym widzi możli­
wość wyzwolenia mas pracujących i 
ojczyzny. tylko„ w ścisłej łączności z 
ogólnorosyjskimi siłami rewolucji, wa.l­
ezącymi o obalenie caratu. 

I dlate)!o właśnie Dzierżyński staje 
się przywódcą SDKPiL, pierwszej m!l· 
sowei proletariackiej partii w Polsce, 
partii, która nieu)!ięcie walćzyła „o 
wyodrębnienie się polskich robotni· 
ków jako klasy, · o skrystalizowanie 
ich świadomości klaaowej, o wyparcie 
z szerel!ów klai;y mbotniczei wpływów 
burżuazji, s:rnwinizmu i nacjonalizmu". 
Dzierżyński l!łęboko tkwiący zaWsi!':e 
w rob::·cie masowej był działaczem 
SDKPiL najbliższ1rm bolszewikom. 

• • • 
Rolę Dzierżyńskiego, jako partyi­

ne~o działacza l(ospodarczego, wysu­
niętei.to prżez Lenina i Stalina na nai· 
trudniejsze odcinkt budownictwa .go­
spodarczego ja kim był tranś'port i 
prżemvsł, pokazuje w swym artykule 
tow. Kole. 

Tow. Kole z całą iaskrawością uwy­
pukla ścisłq łączność oolityki z ekono­
miką w dtfo.łalności Dzieriyńskiei(o. 

Tow. Dzicri:vński wslcazvwał na 
źródła sukcesów, które osi~ał. Są 
to: zaufanie partii i wład:zv tadziec· 
kiei oru zaufanie klasy robotniciei. 
wiązanie spraw resortowych z pro· 
blemami pclilyc7.nymi., bezlitosne 

dowych robotników, o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy, itp„ tow. Kole wy­
kazuje wielką aktualność nauk, jakie 
płyną dla naszych działaczv itospodar · 
czych z myśli i działalności Dziertyń· 
skiel!o, z jego partyjnych metod pra­
cy, z umiejętnoscl zespalania się z ma. 
sami i kroczenia na czele mas. 

• • • • 
Nieocenioną wytyczną i pomoc w 
realizacji linii naszej partii w dziele 
umacninnia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego znajdzie aktyw partyjny w ar· 
tykule tow. Hilare!(c Chełchowskiego, 
pt. „Niektóre akiualne zagadnienia 
baszej pracy na wsi", 

Tow. Chełchowski konkretnie i 
przejrzyście określa, na czym polel(a 
nasza polityka oJ!raniczania i wypie· 
ran\a kułaka. Wskawje drogi i me· 
tody realizacji leninowskiego hasła -
oprzyj się na liiedociii, zacieśniaj trwa. 
ły sojusz ze średniakiem i nie przery. 
waj walki z kułakiem. Jako jedno z 
j!lównych zadatl wysuwa towari:ysz 
Chełchowski odbudowanie zaufania 
średniorolnego chłopa tam, gdzie zo­
stało orio nadwyrężone wskutek błę· 
dów i wypaczeń. 

Chod;i;i o to, by w oparciu o kon­
kretne warunki swego gospodarstwa, 
chłop sam. z własnej woli i ze zrozu­
mienia własnych interesów układa ł 
s.woją produkcję tak, by zrt:cru1ła do 
jak najwydatniejsie!!o podn ,,: ·qin je­
go własnego plonu i plonu ', podarki 
narodowej. 

W arlykule jasno po~t. iona jest 
odpowiedź na pytanie: w czym wvraża 
się nasza polltyka o!!raniczania kuła ­
ka? Wyraża się ona w naszym sy­
lltemie podatkowym. Im większe ~o­
spodarstwo, tym więcej płaci podat­
ków z każdego hektara. Kułak nie 
korzysta z pomocy państwowej i !: 
przywilejów, iak to było przed wol­
ną. Nie do'flu!!zctatny kułaka do 
włatłr: w órrl,anadt p~ństwowvch i w 
or~anizacfach społecznych. Porma.nłe wielkich osiągnięć zwdą.minej 2 ludem wtukli radzieckiej, 

niepohamawa.ny rozwój Polski Ludowej, potężny zryw wyzwolonych 
sił twórczych ma.s spr&wiły, że nauka. polska. zadrżała w swych sia.rych 
podst-awach ideologica;nycb, że ~ły kruszyć się dawne OIH>l'Y i oba­
wy i dojnał ferment doniosłych pniemlan. Codzienne doświadczenie 
uczonych ukawało im nową drogę n:iezna:nych dotychczas waorunków 
pracy i nieograniczonych mO'Hiwości rozwoju naukL Z tych właśnie 
do.5wiadczeń wyrósł I Kongres Naukł Polskiej, dzięki nim również wy­
łania się nowe, świeże i jasne oblie!re na.uk:i ~olonej z niewoli bur­
żuazyjnej !ideologii, nauki służąceJ z radością podniesieniu i wszlachet­
nieniu żyoia mas ludowych. 

I uiawnianie braków i mówienie prawdv 
klai;ie robotniczej ora:i: felazńa wola 

I uczenia ~le od mas i zwyciężania na 
czele tych mas. 

Nie ozno.c:r.a to iednak likwidacji 
kuładwa. Kułak ma możność gospo­
darowania na swoiei ziemi i wykony­
wania zobowiązań wobec państwa. 
Chodzi fedvnie o to. h" kdłak nie bo-

„T·a 7,.,.1„zna wola uczenłil się u mas 
i zwycl~bnła - pisze tow. Kole -

I pozwale.ła Dzłerty6sł(iemu obefmoweć Kos2tem mas preeuj~cych 
coraz trudnieJsae odcinki frontu bt1 .. 
downlctwa •011nodarczego, Takim R d fk.! 
trudnvbl i sko1110Jikowanytn WÓWCHll osną .... „ a ft w liściie do P.rezyd~ta Bolesława Bieruta L600 uczonych, zgroma­

dzonych na Kongresie stwierdziło, że me może i nie chce stać na. ubo­
czu głównego nurtu życia DIU'Odu. Głównym nu.riem tego łycla. Jest pro­
ces • pneobraienia narodu polskiego w na.t'6d soolalistyCllJly. 

Masy ludowe powdtały I Kongres Nauk.i Polski~ żywym, ser­
dooznym lil'AWlteresowamem. setkami depeu i 'Zobowląza.ń. Uczeni poi„ 
scy nie ~odą ich saufa.nta. NaUka pohtka. Jest jeswze mocni~j i trwa­
lej związana ze zwycięskim budownictwem soc~u ~rzec.iw impe­
rmlizn11>wi i wojnie, a to sta.nowi gwa.ra.ncję Jej r-OZWOJU i r07lkw.ltu 
w służbie nadży-wotniei.ł!rAYob ~ mas ludowyob, ~odu i pokoju. 

Pon-dplanowa, produkcja 
na · cześć Swiąta Odrodzenia 

(Dalszy oląc e *• Ił 
załogi oddziału tkackiego, która po­
stanowiła dać ponad plaa 2.Ui mtr. 
tkat;tiny. 

ROBOTNICY ROLNI 
ODPOWIADAJĄ NA WEZWA).ąJE 

HUTNIK.óW 
40-osobowa załoia PGR • GlłnDik 

postanowiła jednomv•lni.e zaoszczędzić 
w akcji tniwno-omłoto-i powatne 
sumv. Robotnicv rolni zobowiązali 
się starannie ptzeprowadzi6 żniwa 
oraz omłoty, zbierać zboże do ostat­
niego kłosa oraz natvchmiast po żni­
wach przyst11,pić do wykonania poplo­
nów, 

POM W RĄBIENW 
Na naradzie produkcyjnej :tałogi 

POM w Rąbieniu postanowiono za­
kończyć akcję żniwno-omłotową w 
ciągu 14 dni. Pracownicy POM zo­
bowiązali się wykonać plan akcji 
żniwnej w 130 proc. oru w cięgu 3 dni 
po sprzęcie zboża zakolioayt poclo­
rywki w spóldzielaiacJa proclnkcyJ• 
nych. . 
Służba agrotechniczna zobowi~ała 

się zasiać póplonami jak największe 
obszary spółdzielczl!.t w celu zabezpie­
czenia odpowiedniej' ilości karmy zie­
lonej dla bydła. 

MIASTO-WSI 
20-osobowa brygada Motozbytu zo­

bowiązała się wyjechaó w akcji żniw• 
nej na wieś w celu okazania pomoey ł 
przyspieszenia sprzętu zbiorów. 

WI\ jednostkę rybacki\ ~ trawler ry• 
backi s-.s ,.Radunia". 

• • • 
Załoga Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Res:nontowo Budowlanego w Zawier• 
ciu zaoszczędzi w Czynie Lipcowym 
2.281 roboczogodzin. 

• • • 
Pracownicy pomiarowi, technicy, in­

żynierowie i pracownicy administra­
cyjni warszawskiel!'O oddziału Państw. 
Przeds, Mierniczego podjęli 58 zespo­
łowych i indywidualnych zobowiązań, 
realizacja których pozwoli na za­
oszczędzenie 131.800 zł. 
Równocześnie wezwali oni praco• 

wników wszystkich oddziałów przed­
siębiorstwa. do współzawodniowa o 
tytuł najlepszego oddziału PPM. 

Nowoczesny wielki piec 
uruchomiony został 

w hucie uBobrek" 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 4 

bm. uruchomiony został w hucie 
„Bobrek" uekonstruowany wielki 
piec hutniczy. Piec ten został prze­
budowany ze starego pieca, całko­
wicie zmechanizowany i zmoderni­
zowarty. Wydajność j-ego na skutek 
przeprowadzonej mechanizacji i mo­
dernizacji zwiększy się o 50 proc. 

odcinkiem bvła odbudowa Pl'llemysłtt". b • • USA 
Był to cietki okres. Po śmierci Le- na Z f0J9018 W 

nina ożywia się d:r:iałalność kontr- NOWY JORK (PAP). _ Szef u-
rewolttcii i wsi:elkiej maści opot!unl- rzędu Mobilizacji ~spodarczej 
stów, :dnowiewowców, bucharinow-
ców. Trudna była walka partii hol- Wllson złożył prezydentowi Truma-
szewiokiej, która wbrew zdraico!ń I. nowi sprawozdanie za drugi kwar­
odchyleńcom zwarcie stanęła wo- tal br. z Wykonania programu zbro­
kół lenlnowsltiel!o kiet'owni.otwa 'l'artii jeń W USA. 
i wokół towarzysza Stalina l!enialne- Nawiązując do wyników wykona-
go kontynuatora polityki Lenina. nia programu mobilizacji w drugim 

Na wniotiek towarzvs'-a Stąlina._ kwa1·tale, Wilson podkreślił, że od 
Drierżvńslci staie na czele Najwy~szei trzech miesięCy liczebność sił zbroj­
Rady Goipodarki Na.rodowej, hl po- . nYCb. USA ~ła do ł,5 mUiona 
kierować wykoPAniem stalinowskiego o!l6b. 
planu działania KC. Wlmtn t>Mltteśllł, te W:Ydatkl na 

Na przykładzie walki o podniesienie dostawę materiałów Wojennych i na 
wydajności pracr, o obnizenil! kosd6w budownictwo wojskowe wynoszą 
własnych, o lepszą or,Sanizacię pracy, obecnie półtora miliarda dola.rów 
o podniesienie kwalifikacji zawo- miesięcznie. 

i,Jeteli •Truman podążfl lą sarifą drbgą. 
so .1 ~warty ~ieszak ł>'ędzie zaJ.ęty" 

(„Neues Deutschland'') 

gacił się kosztem wyzysku pracują· problem pracy gospodarcze! aa wsi 
cego chłopa. trakto1tać jako problem polityczny". 

,,Ii:olować politycznie kułaka Jeśli pamiętać będziemy, że podsta-
stwierdza tow. Chełchowski to wową metodą pracy partii wśród mas 
znaczy przede wszystkim wypierać go jest przekonywanie mas o słus:u1ości 
z jego pozycji i pozbawiać wpływów, naszych posunięć, o prawdzie, którą 
iakie zdóbył w okresie tze,dów bur- głosi nasl!:a partia i rząd. 
·i:uazyjnych, nie dopuszczać do tel!o, Cenną pozycję numeru stanowi ob­
by mógł wywierać jakikolwiek bez- szern)' i wyczerpujący artykuł tow, 
pośredni czv pośredni wpływ na or!!a· Petrusewicza. poświęcony I Kon~re­
na władzy, na spółdzielnie gminne, na sowi Nauki Polskiej. Daje on obraz 
organiza~je społeczne; to znaczy - wielkiej pracy przygotowawczej do 
poprzez pracę polityczną wyzwalać Kongresu i porusza podstawowe pro­
spod jego wpływów tych chłopów bierny ż dziedziny przemian ideolo­
mało i średniorolnych1 którzy im jesz- gicznych zachodzących w nauce. 
cze ulegaią". Przebieg i historyczne znaczenie 

Tow. Chełchowski wskazuje rów- chłopakiego powstania pod wodzą 
nież na prawidłową droJ!ę orl(anizo- Kostki Napierskiego poznamy z arty­
wania i umacniania spółdzielni pro_ kułu tow. Juliusza Bardacha. 
dukcyinych tak, by promieniowały Poważne nauki wyciągniemy z 81'­

one na całą wieś i by chłopi dobro- tykułów. umieszczonych w rubryce z 
wolnle przystępowali do spółdzielni dośwhtdczet\ socjalistycznych przebu­
produkcyjnych. dowy wsi w kraj:ich demókracji Iudo-

Coraz poważniejsze sukcesy w rea- wej oraz z innych ważnych materia­
lizacji pol!tyki parHI na wsi osiąl.!ać I łów, umieszczonych w piśmie. 
będziemv. ieśli nauozvmv sie „kn?...ł,, E. LIDZKA 

ślepa, przypadkowa śmletE • wy­
darła z szeregów polskiego p1sar-

. siwa pracownika pióra rokującego 
n~1jpięknlejsze nadzie)e l nie ~lke 
rokuj111;ego:> nadziefc, ale udałe e te 
z rokit na rok1 z dnta ni ied 
wspartlal~ spełnlaJęcego, 

Poda i prozaik, publicysta I dala· 
ł•cz kuHurnlny1 obdareony nhipoapcl­
litym talcmt~m l iywiołowę .iner•ią, 
należał Tadeusz Borowski do mło­
del.{o pokolenia n"9zych tw61'chr, 
lttórzv wyrośli z bo!o,vel nttnosłe· 
rv rnlnforteJ wolnv l okupllcfl, dol­
riewając do reaUzaclł stohJcych 
pr7-ed nimi wielkich :r:11daó w iior4-
cycb latach rewolucvjnefło pnełomtl 
- latach walki. o nowv ks>Jłllh ~'y­
cla Polski Ludowe! budujęcef zręb? 
socja1lzmu. 

.I właśnie sprawie socjalizmu W 
Polsce poświęcał autor „Pożegnania 
z Marią" i 11Kamienne«io świata" 
wszystko - swój talent, swój bez­
~r.anłcznv zapał i młodziełczę ener­
gię. 
Były wh;złell Ośwlęcbnla ł Da· 

chau, znalazł Tadtul!łlt Botowakl "Ił 
ideach t'locla!ho:mu, ideach wolności, 
dro~owskaz wtm1,cy człowieka ku 
tym forntom ludzkle~o wsp\Słtycła1 
które ra11 na zawne kładę kres 
1Jotworttośeiotn, fakluh był łwład· 
kiem l fakle pr!ypadło nlll tamemu 
przety~ tt proJSu. mJodołtL 

SocjaJi1trn odbudował w 11hn wla• 
rę w moralną warto§45 człowieka, 
wiarę w tragiciuty •posób cltwlel•„ 
cę się pod wpływem okrutnych, 
bcdito1nych przdy6 w dniach pa-

Borowski I -nos:tenła się faszystowskie! bestii. 
I dlatego walka z faszyzmem, wał• 

ka o rtowego człowieka w Polsce, 
znah:h>jące~o nal~łębszy sens tycla 
w humanistycznych ideałach pracy 
dla narodu l ludzko~ci, stała się ce­
lem :iycia młodego pisarza. 

Plóteąi i be1nośred11ini czynem 
słut~ł Tadeusa Borowski tel walce, 
Należał do kategorii artvst6w, kt6-
r&y nłe znalę ro~dźwięb między 
lyclem I tw6rczoiolą, dlrA kt6tych 
praca pisa;ska !est nafwyhlia form11 
sluthy społecr.nej - ełut.by dla 
sprawv wvzwslRlacego slę z pęt ka­
płtnJłstvc&ne! r.a1etnoścl człowieha 
,;racy. 

Bojownik o p„1„Ju; wolności 
sprawledllwoki1 Pnlske 11ocl11lłstvcz­
ną, bofo~lk o potłół1 wl-:rnv l pe. 
łen Do§wi4!tenia towarzyH, !'"~·-~z • 
ny 1>tzy!11olel I wychowawca ··· '"'• 
dzidy JlterArklel, boe1kolł'~rc!1'1 ''>• 
wy w sadach I czynach był wnr":it 
artv!ltv ł d!!lał11cza, wzótem pisorza 
- PZPR OWCll. 
Tra~kzna śmierć przeciP,ła ło 

piękue, ofiarne żvcie. Tadeusz Bo· 
row11kł nł• · 1dołal daE 1 siebie na­
wet drof.ttef cząstki te~o. nil co jJ.o 
było stać, c•FlfO było mo•11.a po nim 
dcnldwać. Dał naftt jerlnak - a 
llP:tlie!lólnie nar.zeł tw6rczei mJotłzle­
iy ~ tlleelł. bezcert11ą1 przykład ze 
ewoleiao życia, 

I 111 tvm pn.vkładem trzeba nam 
iść dla dobra człowieka i narodu. 

STA'f'lłJ.StA W' RYSZARD 
DOBROWOtSKt. 

Zorganizowanie silnego frontu pracy 
d1mokracii i pokoju 

zadaniem Komunistyc1nei Partii Włoch 
Z praeinc5wl•nla Palmiro To9liatti'e90 

RZYM (PAP). - Odbyło &if: tu 2) walka o reformy na Odcinku 
plenum KC Włoskiej Partit Komu- przemysłu; 
nistycznej. Referat poświęcony po- 3) konkretyzacja „planu pracY'1 

Utyce wewnętrzne] 1 za2ranicmej odpowiednio do obecnych warun­
Włoch wygłosił l>almiro Togliatti, ków; 
który oświadczył m. in.: 4) szeroka reforma społeczna dla 

W wyborach samorządowych na- zaspokojenia elementarnych po-
ród włoski wYPOWiedzlał się u po- trzeb obywa~eU w związku ze spEtd­
kojem. N1t.ll11Ym ll!a.danłem Jea• zor• ~iem stopy zyciowej n!l~odu i obni­
ganizownnie silnego frontu pruy, zaniem realnej wartosc1 płac. 
demoltracji i pokoJu, OboWłit•klem 
naszym jest posunąć si~ naprzód i 

1 
z gł~bokim prlllekonaniem w siu• 
st.nośó sprawy, 1e spokoJem l od-

i wagą doprowadzi6 do tłlgo, by si­
ły naszego frontu zdobyły całkowi• 
tą. przewagę. Powinniśmy rop.sze­
rzyć nasz" ddałalnolit\ i wsbofaclć 
ją nowymi argumentami. Należy 
łączyć konieczność głębokich prze­
mian społecznych i politycznych ż 
dążeniem do utworzenia bloku sił, 
które mogłyby przemian tych do· 
konać. Wiążą się z tym następują­
ce zagadnlenia: 

1) reforma rolna, rozszerzenie '~j 
i walka o nią również w tych okrę­
gach, w których dotąd walka ta nle 
była prowadzona: 

Naród niemiecki 
wypowiada się 

przeciwko remilitaryzacji 
BERLIN (PAP). ~ Agencja ADN 

donosl z Duesseldorfu, że w dniach 
3 i 4 bm. w referendum ludowym 
przeciwko remilitaryzacji i za za­
warciem traktatu pokojowego w 
1951 · r. uczestniczyło w Trizonii 
20.490 osób. 19.434 osoby, tj. 95 proc., 
\V)'powledzlalo się przeciwko remllf­
łaryzacJl l za zawarciem 'raktatu 

„ • • 
Zarzęd Powiato'Wy ZMP W Wieluniu 

postanowił zorganizowaó młoc'lzieiow­
ców do okazania pomooy chło~m w 
czasie żniw. Podobne zobowiązanie 
podjęli ZMP-owcy w Rogowie, 

- PRZEGLĄD WYDARZ EN 
Nowe antypolskie 
prowokacje we Francii 
PAR.YZ (PAP). - Władze fran­

cusltie 'W dalszym ciągu prześladują 
Polaków, mieszkających we Francji. 

Dnia 3 lipca o godz. 6 rano rLOstał 
aresztowany w swym mieszkaniu w 
Barlin (Pa.s de Calais) Stefan Lłnd­
ncr, sekrełar1 generalny polskich 
sekoJl 1 grnp językowych przy 
111wia,zkach górników CGT i Pas de 
Calais. 

Meldunki z kraju 
W dolnośłasklch zakładac!i wytwór­

czych malzyri elektryctnyclt wyko­
nany został potężny •!fregat, ojromny 
zespół maszyn napędowych. prze­
zn.ac1ony do uruchomienia wznoszo­
nego obecnie nowego wielkiego pie­
ca w hucie „Kościuszko", . ... . 

Stoczniowcy polscy, realizując 
powzięte w Czynie Lipcowym zobo­
wiązania oddali do prób o 2 miesiĄce 
wczefoief nit przewiduje plan - no· 

Pietimorsk 
-port .5 mórz 
Mo.5KWA (P Al'). - Na trasie ka­

nału Wolg.a - Don powstało nowe 
miialsOO, ,które dotychczas trle jest je­
szcze- orz.:naczone ~ 1Jadnej mapie. 

Budowniczowie .kan.aro naeywają 
to miasto - Ptlathnors)dem, por­
tem 5 mórz. Tutaj bowiem zbiegać 
się będą stla'ki wodne prowadzące 
rz Morza Czarnego, Arzowskiego, Kas­
pi.j·skiego, Bałtyckiego i Bieiego. 

Cała zachodnio-europejska prasa demokra.· 
tyczna ZaIIlieszcza liozne zdjęcia wiwatujących 
żołnierzy amerykańskich. Czyżby tak się ciesżyli 
z odniesionego zwycięstwa? Nie, nie mają po· 
wod.u. Rok walk w Korei nie przysporżył im lau· 
rów zwycięstwa - cieszą się natomiast na myśl 
o powrocie do domu. Zwycięstwo osiągnęli mi­
łujący pokój ludzie całego świata. 

W najbliższych dniach spotkają się oficerowie 
amerykańskich i p~łnocno-kol'eańskich wolsk1 aby 
omówić warunki zawieszenia broni w Korei. Po­
parcie, jakiego miłująca pokoi ludzkość udzieliła 
inicjatywie radzieckiej i sprawie zawieszenia 
broni w l{orei okazało się tak powatrte, tak 
powszechne, że amerykańscy podpalacze świata 
zostali zmuszeni do podjęcia rokowań w tej 
sprawie. 

BITWA WYGRANA - WALKA TOCZY SIĘ 
DALEJ 

„Grzeczne !iłowa i mocny kii ~ ręku". - W. ten 
sposób reakcyjny dziennik francuski „Aurore" 
określa postawę, Jaką ameryk_ańsoy imperialiś ci 
mają z:amiar zaiąć w rokowaniach. Swiadcza 
o tvm ostatnie wystąpienia Trumana, który mówi. 
że „USA muszą kontynuować- szybki1l zbrojenia''. 

Oto dowód, że imperialisci amerykańscy ustę­
pują tylko pod naciskiem narodów. 

Innym przykładem tego sam~go wilczego ape­
tytu są angielscy imperialiści. których sama myśl 
a tvm, że beda oozbawieni, iRkte mile!!'o dla icl. 

kieszeni, zapachu naft-, perskiej, l?!~yprawia o 
niczym niemaskowani\ wściekłość. WMrując się 
na swoich wspólnikach z Waszyngtonu, postano- 1 

wili oni slcierować lufy swych okrętów wojennych 
w kierunku wvbrzety Iranu, by pod tego rodzaju 
„osłoną" prowadzić rozmQwy, które zwróciłyby 
im bezprawne prawa eksploatacji tel[O kraju. 

Stąd płynie wnio
1
sck1 te obowiązkiem ludz· 

kości jest zaostrzenie czujności wobec anit!o­
amerykańskioh ..imperialistów. Jak pisze dziennik 
francuski „Humanite", „obóz pokoju wygrał bitwę. 
ale walka toczy się nadal - nacisk natodów za­
pewne doprowadzi do zapanowania pokoju w 
Korei. 

WYDARZENIA, KTóRE OSTRZEGAJĄ 

Stuk butów :tołnierskich, kt6rzv przed paroma 
dniami przedefilowali przed „ministrem" policii 
Ttlzonii, Lehrem. zabrzmiał · znów 1'( naszych 
uszach. Naszą czujność budzi zapowiedź general­
nej amnestii cila hitlerowskich zbrodniar:r.y wojen­
nych, która będzie pr7eprowadzona, jak pisze 
dziennik Adenauera „Kolnlsche Zeitunit, w imię 
„oczyszczenia atmosfery". Lehr żąda uzbroienia 
straży ~ranicznej w broń przeciwpancerną dl~ 
„wzmocnienia działalności policyjnej". 

Narody, zdają sob;e sprawę, co to wszvstko 
znaczy. To amerykańscy protektorzy odwetow· 
-:o.ów zachodnie-niemieckich posoies<.nie remilila-

tyzu)ą Trizonię. Juz Adenauer złożył mocarstwom 
zachodnim plan utworzenia niemieckioh sił zbroj­
nych o liczebności 350 do 400 tys. ludzi I utwo­
rzenia lotnictwa w sile 3 tys. bojowych samolotów. 

Są ludzie, którzy przyklaskują ochoczo tym 
planom. Waszyngton płaci - W aszyn11ton wy­
maga. Tymi ludźmi są prowodyrty sccjaldemo­
krntyczni, którzy na konferencji we Frankftircic 
n. Menem przy okazji l!alwanizowania trupa 
II Międzynarodówki nie omieszkali oddać parę 
pokłonów w kierunku imperializmu amerykań· 
skie~o, paktu atlantyckiego, zbrojeń i remilitary-
zacji Niemiec. · 

Inny jest jednak stosunek narod6w do tych 
spraw. Wiedzą one, jak pisze postępowy dzien­
nik francuski „Liberation". że „Wehrmacht zaw· 
sze odgrywał rolę odruiału szturmowel!o", te 
„taką samą role i dziś przeznaczają mu cl, którym 
śnią się laury Hitlera, a którzy zapomnieli o osta· 
Łecznym jego losie", 

Narody bncznie ślćcl:i:ą rozwój wydarzet\ mię­
clzynarodowvch . Ci, któr:tv przed rokiem z Wa· 
szyngtonu dali rozkaz swoim wciskom dokonania 
napaś~! na Koreę, mai;1 dziś pP.łn~ okazję pl'z~ko· 
nania się. że zbrndnia nie popłaca, że w dru!!h1) 
połowie XX wieku narody po!r~lią odeprzeć ka:!:dą 
a?;resię potrafią nieustannie zwiększać wysiłki, 
aby, iak powiedział przewodniczący $wiatowej 
Radv Pokoiu. profesor Joliot-Curie. „duch poro­
zumi.mia wziął gó1·ę nad roz,tr?.yl(n;ęc1.1m1 przy 
pomocy silv". abv zwvcieżvła wiP.lka sprawa 
ookoiu . R. 

j 

Episkopat W(łgitrski 
poprze poUłykę rządu 
BUDAPESZT (PAP). - Dnia a 

lipca br. odbyło się posiedzenie wę­
gierskiego episkopatu katolickiego 
pod przewodnictwem arcybiskupa dr 
Gyula Csaplk. Na posiedzeniu tym 
episkopat przyjął deklarację, która 
stwieroza m. in.: 
Potępiamy wszelkie dążenia i ak­

cje,' skierowane przeciwko Węgier­
skie.i Republice Ludowej, )jez wzglę­
du na to, kto jest ich inspirutorem. 
Ogłuszamy, że ściślej niż dotąd 

stosować Bię będziemy do zasad po­
rozumienia ei:>iskopatu z Węgierską 
Republiltą Ludową i w myśl tego 
poroz•.tmicnia wystąpimy na drogę 
dy~Cyplinarną przeciwko tym 
wszystkim duchownym, którzy do­
puścili slę wykroczeń przeciwko u­
stawom, obowiązującym w Węgiet­
skie.i Republice Ludow•.; 

'~ .. 
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Czas skończyć z instyt11cją 
·„żelaznych kandydatów" 

O pra·cy icastruktorów i pracy z in$truktorami 
Statut PZPR ustala że, aby zo­

stać członkiem partii, trzeba 
przejść jednoroczny, w wyjątko­

wych za§ tylko wypadkach 6-mie­
sięczny okres kandydacki. 

„Okres kandydowania - mówi 
statut - jest konieczny w celu 
wdróżenia kandydata. do wypeł -
niania obowiązków członka. partii, 
sprawdir;enła. przez orgattiaację 
partyjną jego oblicza polityczne­

go i tnoralnego oraz zapnznanla 
kandydata z linią polltycmą l sta­
tutem partii". 

„Chcemy - powiedział w swym 
referacie na Kongresie Zjednocze­
niowym tow. Zambrowski - przez 
to 1:abezpiecr;yć się przed prze­
nlkaniern do szeregów pariii ele­
mentów obcych 1 wrogich, chcemy 
zarazem utnozliwłć kandydatom, 
ktdrych poziom wyrobienia jest Je­
szcze niski, zdob:;eie odpowiedniej 
zaprawy do wypełniania obowiąz­
ków członka pa1·tii. Uważamy, te 
w ciągu roku każda organizacja 
partyjna winna dostatecznie poz­
nać kand„datów partii, aby bez -
blędnle zdecydować o ich przy­
jęciu lub nieprzyjęelu do pariłi". 

Zoagadnien~e stałej i ścis'łej łącz­
llQŚci z tC'renern, sprawa udzielania 
konkretnej pomocy dołowym ogni­
wam partyjnym była prrzedmiotern 

Albo weźmy inny przykład: obrad niejednej kol).ferencji partyj­
tow. Baranowska z huty ,,Hortert- nej czy plenarnych posiedzeń kornrl-
sja" w Piotrkowie wstąpiła do te.tów wojewódizki<:h, powiatowych 
partii w 1947 roku Była jedną z i mi~js!tfch. Po.wraca:my do trch rza-

. gadraen stale a zarwsze, boWJem le-
na.jleip_srz.y~h sortowaczek, 1:oteż w , żą one u l(>Odste.w wre~ciwego, bol­
uznannu Jeó pracy, awa:nsowano ją SZC<Wicl.."iego stylu parlyljnego kie-
11a brygadzistkę. Posiada nieska.d- row.n.lctwa. 
telną opinię. Jak to się więc stało, 
że do tej pory wciąż jeszcze po­
zostaje kandydatem do part ii. 
Tow. W. Piechura, sekretatz pod­
stawowej organizacji, nie umie 
odpowiedzieć na to pytanie. Jest 
zresztą na tym stanoWisku dopie­
ro od miesiąca. A jego poprzedni­
cy pozostawili po sobie taki nle­
pónądek ewidencyjny, że właści -
wie nikt nie wie dokładhie, ilu 
jest kandydatów w hucie „Hor­
tensja". „Przypuszcza się", że jest 
ich Stl i to przeważnie takich, co 
kandydują już od kilku lat. 

Powrncamy również dliaitego, że 
pomimo znac-znych osiągnięć na tym 
odcinku, znacznego U$Prawnienia 
kietownicłtwa partyjnego, z.akradł 
się do niektórych k-0.mitetów powia­
towych, mi~skich i d'llielnrl.cowych 
Il'iezdrowy styl pracy, polegający 
na formalnej , boodusz.nej, a crzęsto 
biurokratycznej więzi ~ terenem. 
Na czym on polega? 

Przyjny,jmy się pracy iirlstrukto­
rów tych komj,tetów. 

PRZY.KŁADY WADLIWEGO 
STYLU PRACY 

struktorzy na te:rertie województwa. 
Np. Komitet Powiatowy w Łowiczu 
wysyłał często instruktorów w te­
ren, nie pouezając ich jednakże, na 
czym Właśnie polega ~eh praca. To 
też zdanz:ały Się ~adki, re in­
struktorzy w ciągu jednego dnia 
„wizyt.owali." po kdlka gmin, lecz w 
sposób tak pobieżny, że nie rz.dołalli 
do.strzec nawet tego, iPi: w wielu 
gromadach ... nie ma w ogóle orga­
nlrl.acji podstawowych, ani też grup 
kandydackicll. ~ 

ZAGADNIENIE 
SPRAWOZDAWCZOSCI 

Sprawozdawarość to mecz bardzo 
waiżna d iP<>tr'zebna, gdy służy jako 
materiał do wysurtięcia konkret­
nych will!iosków i opracow.at1'lia kon­
kre-tn~h wytycznych, usuwających 
dostrn.eżone niedociągtrięcia Ale 
sprawozdawczość, k:tóra Się staje 
celem „sama w sobie" pr<1cy in­
struktorski ej, nie spełnia swej rolL 
Przecież proca :instruktorów lilie po­
leg,a byn.ajmn.iaj na zbi&an.iu da-

Jaikże dedrnak często praca inGtruk- nych staJtystycznych i mat.e.riia.łów 
torów ograniom się jedynie do po­
bieżnych w~ytaicji, do zbierania do sa>mwozdań. Na nich SIP()CZywa 
danych do sprawozdań, do ankieto- berzipoŚZ.ednia odpow:iedu.:ialność kon­
wa-nta sytuacji tego czy innego od- trolowania pracy podległych orga­
cinika pracy partyjnej w terenie. nlrza~ oraz ipQIIla.ga.nfa im w reall-

ze wsi. GOOe więc tkwi źródło, 
przyttyny niewłaściwego stylu pra­
cy? Jest zrorrumiQłe, że ins·trukto.r 
będzie mógł tZ !J)OWodr.len.iem wyko­
nać swoje 1rudne i odpowiedzialne 
obowiąflllci. w teirenie, kiedy sam bQ­
dzie dostatećrłD!ie instruowany. 

-rrzy komiretów pall"tyjin.)'(:h. „Tow~ 
rzysrz.u, idźcie tam, :?Jróbcie to" -
Są też sekretarrze Jromiitetów, któ­

rzy niemal codziennie prizeprowa• 
dz.ają na.rady z instruktoG.·.aJtn.i po 
kilka godzin. Nantda z :inst.ruiktora­
:mi (\"fPrawdrzJLe rtie kilkugodzinna a 
krótsza) to 11.'zecz dob.M., Sll.Cl'legÓlnie 

OTOCZVC kiedy oboik nastawień .instntkt.ote:J' 
INSTRUKTOROW OPIEltĄ wymienieją międrz.y sobą dośwł.ad• 

„Ne.Jety un'Mlć za !l>eWJńk - mó- crzenia ze swej pro.cy. Ale narady 
wlł U>wairzysz Stalin w $Woim refe- maijące porwtierzchoWlly, sprawv:e­
racie na xvr.r Zjeździe WK.'.P(b) - dawczy Chal'akter nie spełniają na. 
że lim wYiszy Jest J)021lom polHycz- leżycie swego zadarrla. 
ny i uświadomienie mM-1,sudowsko- Metody dyrygowaniia, koonendero­
leninowskie pracowników jakiej- wania :instruktorami w.iillny być ob­
kolwiek dzłed7Jlny praey pa{\stwo- ce naSTLym komitetom. Bol.srrewtckl 
wej i partyjnej, tym wyiszy jest &tyl kierownictwa partyjnego, utrzy­
t>ozlom I bart;lmi.eJ owoona jest sama manie stałej łączności z terenem 
praca 1 przeciwnie - :Lm niższy wymaga praede wszystldtn od śe­
jest poziom pi>Mt.y~y i uśwlado- kretarzy i egzekutyw komitetów, 
mienie len4nowsko - markslstowsłde kierowników wydziałów udz!ie~nia 
ptacownik6w, tym możliwsze Jest stałej i systematyaznej, organizacl'j­
fiasko I nie})OWOdtUlnie \I.eh pra()y, nej d potitycrznej pomocy dla in• 
tym mó-.mwsze wyjałowienie i pne- struktorów, wymaga WIZ.mócrlienia 
rodzenie się samych pracowników wśród nich pracy ideok>p;icznej GrU 
w ogra.niczonych, małostkoWYch 'kontroli ich pracy bei;pOOrednio 1' 
praktyków, tym mołliiwsu jest Ich terenie, w dołowych ogniwach pat• 
wyrodzenie się". tyjnycll. 

CZy ko.tniltety partyjne ot.atrz,ają Taki styl pracy r: ;instruktorami 
dostatecizną opieką SWQich instruk- pnzycrzyni się niewą1PJ.iwie do pod­
torów? Czy dbaj~ w dootateczny niesienia iIJo'Ziomu ich pracy, pmy• 
sposób o stałe podnoozenie ieh czyni się do tegQ, że ich więz ii te• 
uświadomienia poli<tyioz;nego'? Jekże renem i efektywna pomoc dl.a doło­
cxtęsto mamy do czynfoni-a ze zja- ~h ogniw pall"tyjnych będzie • 
Wisk.iem dyrygowa.niia i ko.mendero-1 wdele wd.ęksrz.a niri: dotychwas. 
wania :instruktOTami 'P~ seikTeta- T. PIŁAT. 

Ze słów tych wyraźnie wynika, 
że kandydaci powinni wszędzie 

być otoczeni szczególną opieką, 
tak by można było ich wycho­
wać na pełnowartościowych człon­
ków partii i ostatecznie ustalić, 
czy kandydat jest godny wst<lpie­
nia w szeregi partyjne. Tymcza­
sem, trzeba to od razu podkreś­
lić z całym naciskiem, w wielu 
podstłtwowych organizacjach to­
warzysze odpowledzlalni za. wzrosł 
partii tnalo interesują się kandy­
datami, nie §Iedzą w dostatecznYJD 
stopniu ani za pracą zawodową, 
kandydatów, ani nie troszczą się 
o podniesienie ich poziomu uńrla­
domienia ideolog.icznego. W ten 
sposób traci się z oczu zasadnicze 
przesłanki do słusznej oceny po­
sta wy polityczne] 1 moralnej kan­
dydatów. 

Czyżby towarzyszom z huty 
„Hortensja" rzeczywiście się wy­
dawało, że bardziej zasługuje na 
crlonkostwo partii tow. N. Niewia­
domski, nie opłacający składek 
partyjnych i karany już za bume­
lanctwo, lub nie mmeJ zna.ny 
„obibok" H. Cichocki, niż świe­
cący przykładem wzorowej wacy, 
długoletni kandydaci tow. tow.: 
J. Nowak, B. Baranowska., Z. 
Gumińska itd? 

Pisail!iśmy o tym niedawno, wska- WW!llllliu linid pall'tii. Jest meczą jas­
zujiąc na IPQWierzchowną pracę nie- ną; że tylko wówcrzas insibruktor mo­
których iln~truktorów komi<tetu że udzielić ko:n~rotmej pomocy egze­
clriielnicowego $ródmieście „ P!rawa. kutywl.e i organizacji partyjnej, kie-
Instruktorzy ci ograni.azaili się 'wy- dy będtie . znał specyfikę danego w t , . r d Iz CJ·a łą<:Zn.i.e do sldadania „w.itz.y·t", n.ie terenu, będrzie !Lll:ał mdama i trud- ar osc1owa p o u ~ 
udzielając żadnej konkretnej pomo- ności, jakimi żyje dany ookład pra-

• • • cy nowowybranym sek.retar-mm OT- cy lUb gmina, kiedy będzie utrey- z odpadka' w uz• ytkowych 
gQnir,,acji partyjnych. Podobną sy- mywał łącz;ność ii szeregowymi 

Niektórzy sekretarze organiza -
cjł partyjnych wręcz z karyfodną 
lekkomyślnością iiapominają o 
istnieniu kandydatów, o swym 
obowiązku czuwania nad kandy -
datami. Prowad.zi to do powsta­
wanJa kadr „ielaznych kandyda­
tów", którzy niekiedy nawet od 
1945 roku bezskutecznie zabiega­
ją o przyjęcie Ich w szereg[ człon-

tuac-ję można zauważyć na teren!e członkami parrtii i bezipartyjnymi. Często się słyszy o wykonyuywanlu 
Dzielnicy Górnej. Sekretaa-z organi- ~zy. przytoaz,~me wyżej. faik;t! '!"8-- I odpa~kó~ ui~tkowych przy ?rodukeji. 
zacji partyjnej w Zakładach im. dliwetJ pracy l.JlSltruktorow swiad- PrzyJrzyJmy się tej pracy z blisko. 
Reymonta, tow. Woźniakowski, czą, że w naSlle.j kadme :instruktor- W szwalni 111 ZPDz im. :(onopnir­
stwierdrz.a, że owsrz.em, ilnstru.ktorzy skiej mamy !Złych oowarzys,zy? Nie. kiej pracownice kroj(! Lele pluszu. Róil. 
IPr.l.Y~hodzą, ~zeka!lJU.ją zal~cen~a Nasrz a.parat instruktorski rekrutuje u1:gó kszte~lu części spadają ze stołu. · 
Korrutetu -~olnlcowegok ~b:ie.ra3ą siię z oiiiairnych i bojowych towa- W rękach krojczyni pozostaje jeszcze 
SIPI"a-~02da•l;l'lia l na tym oncrz.y się rzyszy, któray w przeważającej wąski pas nie nadajQcy się do d~lszegll 
cał!a ich ,;J;Y.MC'a". więks:zości lJMYS!Zli do instancji I wykorzyst~n;a. 

Ni-elep'ie j ":1Ywi;rrują się. ta!k7.e ze j partyjnej jako w~ó~ający s1~ _ Do niedawna _ objaśnia kierow. 
swych oboWląrzkow niektómy in- ak.tyw terenowy z :zalkładow pracy 2 uik produkcji, ob. Jó:Ewik _ ptze~nl\v 

W POLUDNIOWYCB WOJEWóDZTWACH POLSKI 
DO ZBIORU ZBóż 

PRZYSTĄPIONO IUż 

c:ilnno te ccęści na odpadki. Obecnie 
jednak z owych końcówek wykrawamy 
4 mniejsze części, które po dokładnym 
iloszyciu dajQ dóda\kowQ sztukę wyrobu. 
Ma tu szerokie pole do popisu mistrz 
s:r.wacki, ob. Borzęck11, wraz ze swym ze. 
spolem. Wyroby z tych odpadków nie. 
wiele rólimię się od ,,primy". Trzeba tyl­
ko umiejętnie je aporz,dzić. 

P{)dobnie przedslawia się sprawa z 
wyrobami dla dzieci. Wykonuje się je 
w znacrznych ilościach • d~ianiny reszt. 
kowej oraz z wyżej wymienionych koń. 
cówek materiału. 

- .),.. ce dzieje slf! li pr~ibą oopad. 
kowfl w poszczególnych fazach produk­
cji? - pytamr fachowca. 
~ł z pr:tędzy tej, a ściślej mówięc 

z przęd.zy resztkowej, prteznactonej na I 

odpadki, wyrabia się bluzki damskie i 
pulowery dziecięce. Nie różnię się one 
niczym od pozo~talych wytworów. Nawet 
wybredna Centrala Odzieżowa przyjma. 
je je chętnie. 

- Czy na tyin~kończą się WaHe .,... 
1nysły wykorzystywania odpadków? 

- Otóż nie. ' Poz<1staję jeszcze res'itłll 
z maszyn frendzlowych, do tej pory nłe­
wykoreystywane. Od pewne110 CZltll pn.o 
cuję nad rozwięz11niem 1po1mbu ich .... 
żytk.llwania - odpowiada ob. Jóiwik.­
Okazuje eię, że po poł11czen.i11 9 nitek 
naszej przędzy resztkowej z DMISZ)'ll 
fre11dzlówek i przerohiertiu ich tpoee. 
hem gospodarczym na małym krośnie, 
dadzę się one użyć do dalszej proouk­
cji. Model 111kiego krMna EBmienam w 
najbliższym czasie 1>rzedstawi~ w ni­
szym klubie racjonalizatorskim. Będzie 
mozna wówczas produkować damskie ka. 
mizelki o najrófoorodniejszych fa1onach 
t wzorach. 

A więc, wszyscy czekamy na reW.. 
cję pomysłu ob. Jóświka. 

]erz-y , Berbłcr. 

ZPDz. im. M. KonoipnlclueJ 

. ków partii. Na przykład w Kslę­
ŹYb1 Młynie (ZPB im. Sta1ina) 
zna.fduje się kilkudziesięciu towa­
rzyszy, którzy „kandydują" • już 
od k\lku lat. 

Tow. .J. Lewa., kt6r• wstąpiła 
do partii w 1948 roku i obecrtie 
jest jednym z najlepszych człon­
ków ekipy łączności Księtego 
Młyna, nie może doc:ieltał\ 1!ię 
przeniesienia. jej w poczet człon­
ków PZPR. Jest więc rozgory­
czona, podobnie jak tow. tow.: 

Okres kandydacki stanowi próbę 
istotnej wartości nowoprzyjętego 
towarzysza. Postawę ideologiczną 

i moralną, roollllOść k,ahdydata 
można spl1a".vdziić jedynie w toku 
obserwowania jego konkretnej 
pracy, Szczególną uwagę trzeba 
zwrócić na wywiązywanie się kan­
dydata z obowiązków zawado -
wych. Partyjne ustosunkowanie 
się do pracy zawodowej jest waż­
nym odcinkiem pracy partyjnej, 
Tendencja do hodowania kadr 
„żelaznych kandydatów", jaką 
wykazują niektórzy sekretarze or­
ganizacji partyjnych, jest nie­
zmiernie szkodliwa dla prawidło -
wego rozwoju partii i pozostaje w 
sprzeczności z podstawowymi za­
łożeniami statutu. Okree jed­
nego roku jest bowiem dostatecz­
niie długim terminem C7A:łsu, by po­
wziąć decyzję o przyjęciu lub nie­
przyjęciu kandydata w szeregi 
ezłortków partii. Jeżeli nie wsz~­
cJzie jednak tak się dzieje, jest to 
'WYłllltiem słabe) opieki nad kan­
dydatami ze strony egz8kutyw, 
chaosu ewidencyjnego, jak.i gdzie 
niegdzie w dołowych organach 
parlU jesttioze jstnieje, jak równ!ez 
brak1.1 dostatecznej kontroli nad 
wzrostem partii ze strony nad­
rzędnych instancji partyjnych. I 

Doszkalanie tkaczy metodq Kowalewa 

A. Fortag, kandydująca od 1946 
roku, tow. Stańczylc, tow. l\fichalak 
i wielu, wielu innych. 

Tendettcje te, które wstrzymują 
dopływ do partii oddanych bu­
downiczych Polski Ludowej trzeba 
z całą silą zwalczać i likwidować. 

B-KI 

w ZPB im. Marchlewskiego 

No zdjęciu: Kornbajn rodłliecki prsy pracy na polacl1 PGR Polwice. Aritoma­
łycme układaJiil! wyrulńco11ej !łomy w kopy. 

(CAF fot. Saerf.) 

Organ izacie partyf ne walczą o sprawny przebieg -żniw 

Spośród najlepszych tkaczy, a 
więc przodowników pracy, wybra­
no w ZPB im. Marchlewskiego in­
struktorów1 którzy będą prowadtić 
dOSJZkalanie metodą Kowalewa. 
Przekażą oni swe kwalifikacje słab­
szym tkaczom, aby przez podniesie­
nie poziomu ich pracy umo!tliwl.ć 
im wykonywanie i przekrac;:za1;de 
baz produkcyjnych. 

W przemyśle wełnianym stkole­
nie tkaczy metodą Kowalewa dało 
już pomyślne wyniki. Okazało si~, 
że tkacze po przeszkoleniu znacz­
nie zręczniej wypełniają poszczegól­
ne czynności, a tym samyrn pod­
noszą WYkonanie baz l zwiększają 
swe zarobki. Tote~ w przemyśle ba­
wełnianym do szkolenia tkaczy me­
todą Kowalewa przystąpiono już z 
pewnym doświadczeniem . 

torki. Najpierw same rnuszą opano­
wać wszystkie czynności wzorcowe, 
a dopiero później uczyć innych. 
Jedna drugiej wyjaśnia, w jaki 
sposób potrafi wykonać . pewm, 
czynność tkacką w tak krótkim 
czasie. Na przykład instruktorka 
Wiesława Brzezińska, pośiada opA„ 
nowane dWl.e czynności wzorćOwe, 
tj. wymianę czółenka (3,3 sek.) or&.• . 
wiązanie nitki za nicielnicą • (lł,~ 
sek.). Musi si~ jednak od Leokadii 
Bińkowskiej nauczyć 'Wiązania nl­
lek przed nicielnicą, gdyż ona to 
wykonuje najszybciej (10,6 sek.). 
Poza tym od instruktorki Strzelec­
kiej musi przejąć wzorcową meto­
dę odszukiwania wątku w tak 
szybkim tempie, jak ona to cz;rnt 
(3,4 sek.). 

Komitet rz.espołowy w C2et">nłewle I pracy. Dy.rekcjo PGR wydał.a zarrzą-1 taJi. Wzrasta bogaotwo spółdzielców 
w pow. łowlcklim czyni erteorgiczne dzenie, aby w czasie żniw posiłki i w Grochowie. 
Pr:zygotowania do . a-ko.il żniwne~. napoje dost~~nt'l .eattudnionym w W c~wili obecnej. or9an:i;tacj.a par­
N1edawno odbyła saę narada komot- polu do lńieJsea ich pracy. PGR tyJna l zaNąd spoldzielnn w Gro­
te-t;i ~~s;połowego rz aktywem, na Wystąipiły z odpowiednim ;r..apotrze- chowie crzynią energiczne przygoto­
ktoreJ instruktor rolny KP PZPR w how.a.niem do gminnych spółdzielni wania do akcji .ttilwno • omłotowej. 
Łowlczu, tow. _sa.\~OJt, n~świetlił i.Samopomoc Chłopska". Zawarto umowę z P9M Bedlno na 
zadania orgamllJ80J1 pa~tyJnych w Obeeni od rst h 1 przeprowa'Ckenie sprzętu i omłotu 
nadchodzącej akcji żniwnej. Podób- hyoh rze:OOi": g~:rni~w w:by:~j~ różnych ebóż. Po.zostało jednak 3po­
n~ odprn"".Y urtządzono w_e wszyst- się riebr<ill:ia partyJ·ne na których ro roboty. którą trzeba wykonać 
k!JCh oddziałowych organazacjach 9 • . wła~mymi siłami. 
gospoda~stw ~~i~ych wch~"-ący~... ustalane są for.my pomocy techmcz- N. ,.,._ eh . ·• '~ "' , """" ~" j ... ,, . d 'd 1 h hł . 1e w y,,,""'rCl'ly pTaca samy męz-w skład rzespoł.u PGR. Ria<kono nad ne U'.1.10. m ywi ua nyC' c opow. k1ó cli S1Zlt ' łdzlolni 
przyspieszeniem remOl?litu maszyn ~~rz~sta~ ~>ni bęgą. 't ~as~yn kPGdR, j!I:n,niewI:1u. ZT~ ~taji ~~w~-;, -
żniwnych, nad zaopatI'Z.eniem PG.R ~~~ wm;.z hrt. ra i ws;n.azowe o- omłotowej nie:ibędny jest ud.ział 
w niezbędne maiteriały, Jak paliwo, chan~~nJc Aża·ron~mod" 0~~, ~- kobiet. Orga.tti.za.cja padyJna w Gro­
sznutki d-0 Slllopowiązałek itp. Po• przy · d;· •-~ Y ~~ kp~sclc ti~ c!towie wystąpiła. z inio.łatywą urzą­
stanoWiono wztnóc pracę politycrmo- rz :'el OW?""

1k nk""":~n ° d '?ar~ dzenia żłobku. LokaJ na ten cel zna­
... ~·Nladaml.ającą w celu IZlll'lob.14~- P k ~i ~ ~ 51~ °K :~ ne IZKl ~·ia J lazł si~ w pałacu byłego dziedzica. 
wani.a załogi i spralW111dejszego za- a ,;J zmwnj ~l· ~z ba ?-rg~t zac. a Sił fachowych dosta•re7iył odnośny 
końC!lienia żniw. wJznaoza e nego u więce:i owa- wydT.iał PRN w Kutnie. Zorgaruu.o­

Istnieją jednak .tliledoclągnięcla, 
niezależne od ofiarności i zapału 
młogi. Maszyny, które a::e ~ględu 
na ich więkse.e uSll!kodzenia oddaM 
do naprawy wai-sztatom TOR w 
Kutnie są niedostatecznie ~ybko re­
montowane. Prted kilkoma dniami 
dyrekcja PGR zwrócił.a się z :zapy­
taniem do lcierownictwa TOR. cey 
młockarni a, napraw.lana w tych 
warsztatach , będ~ie gotowa do akcji 
żniwno - omłotowej. TOR odpowie­
dwła iż z powodu braku desek nie 
bęcl.zie w stanie ukońCl'lyć na czas 
remontu młockarni.. Dyrektja PGR 
zobowiązała się dostarczyć TOR nie­
zbędnych materiałów. Poważne Qba­
wy PGR budrzą 4 h·alctory, oddane 
do naprawy również warsztatom 
TOR w Kutnie. Wydzi,ał Rolny KP 
PZPR w Łow1kzu Win1en więcej 
troszozyć Siię o za.pewn'ienie PGR 
ter:rn.inoweij dostawy wyremQntowa­
nych traktorów. 

Zabiegi organizacji partyjnej i 
kierownictwa PGR nie ograni~ją 
się tylko do przygotowań akcji 
ŻD.!iwnej pod względem technfo:tnym. 
Poważnie m vsli się o mpewnieniu 
~otnikom _.a.jlepszych warunków 

rzymy do Z?rgaz;iizowan:.ia grup Wll111ie żłobka rozwiązuje sprawę 
ocllTony P'l.'1Z.€C!Wpozaro.we J. Tow. ud'lliału kobiet w akcji żniiwno -
Stefa.n klłmcr,ak odpoWJada rLa pod- omłotowej. Dzieci spółclzi.elców z 
ręczny war:~at remont.oWJ'.. Aglt a- Gl·ochowa cżuJą się w żłobku dosko­
torzy pa~y:im. ~ają uśw.iadamiać na,(e, a. ich rodzice są pełni uznania 
be-opartYJne CTŁęacl Z!llogi. PGR 0- dl.e. fM<h()wej opieki ze strony wY­
raz LndywJdua~ych chlopow o ~a~ chowaw<J1iyń, 
~u .sprawme prrze1.>row,adrz.one.J Dailszą troS1ką organii0acji pa::tyj-
altej~ żnirwin.ej. nej i zamądu spółdzielnii produ·kcyj-

Podrział adipowiedzialności Cl'lłon- nej było doprowadzenie do porząd­
ków pa rtiJi za wykonanie najważ- ku inwentarrza, potrzebnego pod=s 
nie jszych zada1'1 niewątpliwie p<YZwo- prac żniwne - omłooowych. Z iście 
li PGR zes,połu Cv..erniew na gos.podarską wnikliwością dogląda.no 
S<lybk.ie prrz.eiprow.adzenle akcji żniw- r emontu wozów i ooipasowych dra­
no - omłmowej. Organizaoja pa1'tyj- bin do rtwózki iz~oia, postarano się 
na dopHnuje, aby praca przebiegała o to, by wszy,scy członkowie s<p&­
"-godrile z ustalonym planem. dzielni iz,aopa.t rzyll się w kosy, oseł~ 

k1, babki i tp. pmedmioty. 

* * „ 
Pl'IZewodniczący spółdzielni pro­

dU~yjnej w Grochowic w pow. kut­
nowskim - tow. Eugeniusz Kwia­
tek, slfonozył właśnie rozladowywn­
nie jednego e: W<:YZ.ÓW siana. J eg.o 
ogorzała twairz promienieje uśmie­
chem. Jest się z ClleJJo cies7.yć'. Tego­
roczne sianokosy dały na dspod-zie­
wane wyniki. Z 6 ha łąk zeor ano 
ogółem 230 kw.intaJi siana., koni.czy­
llY & 1 ha oitireyrnano około 50 kwin-

Są jednak i pewne nledopatrrze-
11lia. !Do nlektórych spraw podstawo­
wa organi7.acJa i rtnll.'Ząd spółd'Zie.lni 
nie przywiązywały należytej WC1gl. 
Powa.żnym br.aldem w pracy r.llrnq­
du pozostaje tl.Qgadn:ien.ie ytpdsYWl'l­
nfa dniówek oobHchunkowyc-h. Gru­
powi w spółd!lie1nl Grochów nie w 
każdym wypadlm rzetelnie podcho­
dzą do swych obowią0ków zapis y­
wania dniówek obracllunltowych, 
Grupowy Stefan Matuszewski sam 
duw i dobrze praC\.Ue, a.le w dzien-

nłkach jego brygady pantUje nieład. 
Po ltilke dni z :rn:ędu Ma.tuszewskl 
rrie :wpisuje swojej grupie dn!ówek 
obrachunkowych, a n.a.c:tępn1e robi 
to hurtem i tia oko. Za!'iząd spół­
dzielni ptodukcyjnej k llkakrotn\e 
ZWl'acał Matusrzew9kiemu uwagę na 
te za'Il.iedbani·a. Mimo to w dalszym 
ciągu zdarzają się wypadki niewt>i-
sywa nia dn1ó\vek. · 

Sprawą tą winna zająć się orga­
nirzacja partyjna. która do tej pory 
tego n~e Uczyniła. Niemało przy­
C2Jnia się do tych n:ie<lociągnięć 
brak księgowego, który txin'lógłby 
grUJpOWym obliczać dniówki obra­
chunkowe. CRS i zarząd spół­
dzielnd w Grochowie w inny doło­
żyć s·tarań. aiby Usl.1.nąć te niedoma­
g.ania. Można to będzie urzyskać w 
drodze P'f!ZeSfl:kolenia jednego z 
crzłonków spółdrt.ielni na kurs>ie dla 
księgowych. 

.JOZEF BUDZl~SKI. 

Na naukę tkaczy przeznaczono w 
ZPB Im Marchlewskiego specjalną 
salę, aby wyrastały tu pod okiem 
instruktorów nowe kadry, które 
walczyć będą wraz z przodownika­
mi pracy o pełne wykonywanie 
planów w tych zakładach. 
. • * • 
Mała salka z ustawionymi 12 kros-

nami systemem szóstko\•.rym lśni 
czystością. Swieżo pomalowane na 
seledynowy kolor ściany, jarzenio­
we światło, nowa podłoga i roz­
mieszczone na ścianach rysunki 
sprawiają bardzo miłe wrażenie. 
Przy krosnach uwijają się instruk-

Instruktorki po wzajemnym u~­
pełnieniu swych kwalifikacji, C!O 
potrwa kilka dllli, p:nzystąpią do 
masowego . szkolenia. 

- Gdy już zaczniemy szkolenie 
słabszych tkaczek mówi ift• 
s1u-uktorka, ob. Leokadia Bdńkowe 
ska - będziemy cierpliwie tłumil• 
czyć i wyjaśniać oraz uczyć je 
praktycznie tak dłUgo, aż opanuj" 
wszystkie wzorcowe metody. W ·ten 
sposób przyczynimy slę do podnle• 
sienla wydajności pracy przeszk:a • 
lanych tkaczy, a tym samym de 
pełnego wykonywania planu na• 
S<Lych czakładów . 

SŁOŃ'CE, LAS I WODA DAJĄ ODPOCZYNEK Jl RADOSC ŻYCIA 

N11. sd~: JJ Wcza3owicze nad Popradem. Z) Kuracjusze przed pijalniCJ wód mi1ieral11ych w ż~giestowie. 
.._, wystfpu •'YlłYCSM.fto dJG d:ied na kolonii letniej w Por~11inie, 

' 



~tr..:..~------~~~~--~~~~--------------------------------~--
GLOS ROBOTNiczy · 

Tyiko do dnia 1 ~ipca 
można składać podania Trzeba podnieść jakość eotowei· konfekcji Czytelnicy piszą 

Skończyć z marnotrawstwem 

1 -. 

na wyższe HCze!nie Gotowa odzież, wytwarzana przez 

De Mini. t ,.., Szkół zakłady, podległe Cenłra.lnemu Za-
legabura ' s er.,.,wa rządowi Przemysłu Odzieżowego o-

Wy-.i:r,zych i Naulm w Łodzi przypo.- raz przez spółdzielnie pracy, znaj­
milna, że s:kłladoame pod-a·ń wrarz z za- duje coraz więcej nabywców. Zwłasz­
łączniika:m.i na w~<?;sze uczelnie od- cza w okresie letnim wydatnie 
bywa się w Dzielnicowych Komi- \VZrasta popyt na wzorzyste su­
sjach Rek:Tutacyjnych w nieprzekra- kienki kretonowe, bombajki, jasne 
cmlnym terminie <lo dnm 7 lipca. br. spodnie, · marynarki itp. Chociaż 

Po tym terminie oox&wno komisje jest ich w sklepach uspołecznionych 
rekrutac ·ne J·ak i wszystkie w-..·ż- pod ~ol§tat~ie;m .• _to je;dnak, prze-

YIJ ' • „ glądaJąc ks1ązlo zyczen, zauwazymy 
Sire uozelnie nie będą JH'ZYJ~:nowały wiele uwag, domagających się więk­
podań od kandydatów na P"erw.;ri;y I szego wyboru deseni i wzorów, do­
rok studiów. I kładniejszego wykańczania odzieży 

Łódź likwiduje analfabetyzm 
W dniu wc1-orajszym w ~ali posie~ mocnikami komisji dzielnicowych sta­

dzeń Prezydium Rady Narodowej m. nęło zadanie uaktywnienia pracy orga­
Łodzi odbyło się posiedzenie pełnomo- uizacji · masowyc~ w kierunku nancza­
<·ników do walki z anaUahety:.:mem nia indywidualnego, douczania ahsol­
Jak wynika ze złożom.go sprawozdania, wentów kursów, orgamzowania zespo­
ogółem na kursy początkowego naucza- łów czytelniczych przy zakładach pracy, 
nia od stycznia br. uczęszczało 8391 a~ opieki nad czytelnictwem w bihliote­
nalfabetów, z li~by lej otrt.ymało świa- kach miejskich i pl".i:yzakładowych, opie­
dectwa ukończenia kursu 6235, pozostali ki nad absolwentami uczęszczającymi do 
w dalszym ciągu uczęszczają na kursy. szkół dla pracujących oraz nad absul-

W związku z uchwałą 1, dnia H wentami uczęszczającym.i do świetlic -
czerwca 1951 r. Głównej Komisji do I tak aby do końca bieżącego roku nie 
Walki z Analfabetyzmem przed pełno- było już analfabetów w Łodzi. 

Szczepienia przeciw durowi brzusznemu 
Aby zapobiec wyipadkom zachoro-1 dia:nd.em się Sll.CZePieniu. 

wań na dur brLUS7lllY, w cailej Pol- Oi opiewali, któmy nie poddali się 
sce dokonywane 
pienia. ochrmme. 

są obecnie suze-

Na terenie Łodci s=eplenla o­
chronne przeprowadza Stacja Sani­
tarno - Epidemiologli~a. W celu 
ułratwlienia pimeb1e~ tej akcji, 
szczepieni.a prac.ujących p;rrz;eprowa­
<lmllle były w wakładach pr.acy, C!:aś 
młodzdeży w S?.koŁach. ma pozosta­
łych m:iesekańców wyznacrzxmo SiPe­
cjalne punkty szar:e1>ienne. 

Jednak nie wszyocy dcceil!iQJją do­
niosłość tej akcji i odczuwa.ją ni­
ceym Die urzasadal!iony lęk pr.zed pod-

szczepieniu do dnia 30 ozerwca, ma­
ją możność uce.y;n;ierua tego do dnia 
15 lipca. Szczepienie oboW!iązuje 

wso:ystlcich miewkańców, począ\vszy 
otl lat 6 do 60, Q)8 wyjątkiem tych 
osób, które zos·tały ~olnione przez 
lekat:l.a. 

Stac.ja Sanitamo - Epidemiologicz­
na przypomina., :ile termin 15 lipca 
jest już ostateemy i w żadnym wy­
pa.<lku nie zostat.nie p~edłu~ony. Oi, 
J.."iórzy d-o 15 li})«ł nie poddadzą się 
S2'i<lZel>ieniu, będą karani 
grz:vwnami pieniężnymi. 

WYSi>kimi 

Rozpoczęły się n wczasy w mieście'' dla dzieci 
Mimo, jż pogod.a wczor.aj nie do-I wością oczekują pierwszego tre­

pisa.ła, dzieci bardzo miło spędziły ningu w pływalni. 

pierwszy d2iień na „wczasach w m~e-1 w dru~ej sali zaoęcia przeprowa-
ście". d2'aja cl.rzJi.ewczęta. I tutaj jest bardizo 

Sala gimnasty~ iMDK roz- weoolo. " „ 
bmm.iewa wmawą dziecięcych gło­

sów. Chłopcy w wieku od 9 do 15 
lat pod kierownict\vem instruktorki 
preep.rowadzają cWlczeil!ia gimna­
styczne. Największym powodize­
niem cieszą się biegi z przeszkoda­
mi. Zabawie tej towarzyszą hura­

Jadzia Kiełbik ma 10 lat. Nie wy~ 
jechała na kOilonie, lecz nie martwi 
się e tego powodu. - Znalazłam tu­
taj miłą rozryp.nkę - móWi ona -
a w lesie, gdy na~tarniie pogoda, bę­
daJ:i.e jeSlllCZe prayjemniiej spędzać 

crzas na m •bawaoh. 
gany śmiechu. 

9-letni Józio Chirobut jest bodajże 
najlnD'iejszy wśród kolegó-w-, lecrL do­
sk~e daje sobie radę w biegach. 

Po południu dzieci oglądają 

fiolm. Od przyszłego tygodnia dzieci 
pnz.ebywają<:e na „wmasa.ch w mieś­
cie" będą otrzymyvro.ć obiady. 

- Czujemy się tu bard20 dobrze KJiilkJa tysięcy dzieci i młodzieży 
- mówli. Jórzio. - Gramy w piłkę, na wwasadl w mieście wesoło i b02-

trosko spędrri okres letna w parkach 
łód7Jkich, a jeżelli. pogoda nie do­
pisze, jak to było wczoraj, to w 
MłodzieżoWYtn Domu Kultury. 

uprawi.aany ćwk~en:ia gimn.astyCZllle, 
a niebawem będziemy płyrwać w ba­
seil!ie. 

Tego 1PłYwiantla nie mogą się chłop­
cy doczekać. Wszyscy z niecierpli- (G.) 

Okiem 
BEZMYsLNE ZAMó. 

WIENIE 

Kierownictwo technicz­
ne naszych ~kładów 
skierowało do jetl.1iego z 
łódzkich zakkdótv za. 
mowienie na wykonanie 
J 6 boków do maszyn 
wózlcowyck. lr1onter ob. 
Brnzik zakwestionował 
słuszność tego zamówie. 
nia, lecz nie posłuchano 
go i ::godnie z zapotrze. 
bowaniem boki zostały 
sporządzone. Nadesłano 
15 lewych boków i 1 pra. 
wy. Robotnicy zastana.. 
wiali się, 1comu potr::eba 
aż 15 lewych boków? 

korespondenta 
tej pory nic nie zdziałał 
w tym kierunku. 

Zakł.ad 1UZ$Z poszaaa 
wielu przodują,cych pra.. 

SŁUSZNE ZARZĄDZE­
NM NIE SĄ WYKO­

NYWANE 

cowników: istnieje u nas Robotnicy, pracu.jqcy 
np. brygada młodzieżo. przy mas::ynach do far. 
u:a, która poli:azala na. bowania, zmuszeni "byli 
rym robotnikom, że mo. ~ęsro prać tzw. deki. 
ina przekroczyć dotycli.. 

Przy każdorn;rnwej zmia. czasowe normy wyrabia. 
nia betonowych elemen. nie koloru farby trzeb-O 
tów, że [:/,an produkcyj. było je zdejmować i prać 
nr· można wykonać z nad. chemicznie, na co traciło 
wyżką, Młodzież zeru.u. się wiele czasu i drogich 
la w ten sposób „cichą chemikalii. A.by zapobiec 
umowę" star; eh beto. temu, kier.ownictwo za. 
niarzy, Taórzy twierdzili, lcladu poleciło pobrać :: 
że „nie da się" więcej 

magazynu vew11ą ilość wyrobić i niecltfJtnie pa. 
trzyli na zapał mlod:ie. nowych deh i za1dadać je 
ży. w zależności od koloru 

oraz rozleglejszej skali numerów. 
Mimo że sprawy te wielokrotnie 

poruszano na naradach produkcyj­
nych CZPO i Centrali Odzieżowej, 
na rynek w dalszym ciągu WYPUSZ­
czana jest konfekcja., nie odpowia­
dająca gustom, ani wymaganiom 
nabywców. 

bywające ubranka dla swych dzie­
ci, żądają do nich krótkich spode­
nek. Tymczasem gotowe ubranka 
dziecięce posiadają najczęściej dłu­
gie spodnie, co nie tylko, że jest w 
okresie letnim niepraktyczne, ale 
zarazem podnosi cenę tych ubranek. 
Zdarzają się wypadki, że rodzice 
po kupieniu ubranek, skracają spod­
nie, przez co zupełnie niepotrzeb­
nie marnuje się pół metra tkaniny 
wełnianej i naraża nabywców na 
niepotrzebne koszty. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane sleśmy już w połowie lata_, a okna ł 
rozpoczęło remont domu przy ul. FeL drZJWi mokną i niszczeją na podwórzu. 
sztyńskiego 12 jeszcze w 1949 r. Olyu- Mieszkańcy domu nie chcą pogodzić ~ 

, z myśla, że spędzą trzecią zimę bez no. 
kowa_no w;w~za.s ze;nę?'zne mlll·y,. n.a- wych ~kien i drzwi. Kiedy MPB we. 
praw10_n_o ac 1 . l po ogi, ~ zapomm°:11o cyduje się w koi1cu na przystąpienie do 
wprawie nowe obramowania dla ok1e!1 I robót, trzeba będzie starać się o nowe 
i drzwi. Wreszcie w lutym 1931 r. przy. okna i drzwi, ho ie będą zupełnie nie 

Na ostatniej naradzie aktywu 
Centrali Odzieżowej, która odbyła 

się w końcu ubiegłego miesiąca, sze­
roko om·awiano te zagadnienia. 
Miedzy innymi stwierdzono, że na­
leży usprawnić pracę brakarzy, a­
by zapobiec wypadkom dostarcza­
nia do sklepów od7leży niedbale 
\Vyko11czonej . Postanowiono zrewi­
dować dotychczasowy system pre­
miowania brakar zy, k tórych wyna­
grodzenie uzależnione było od wy­
konania planu przez CO, a nie od 
przeprowadzonej kontroli. 

wieziono nowe obramowania. Jednak do użylku. 
ze względu na mróz, wprawianie odło- A. Malol,eps:y 

ZPB im. Bamama żono do wiosny. Minęła wiosna i je.-

Dlatego też Centrala Odzieżowa 
i Związek Branżowy Spółdzielni 
winny systematyczn_ie przeprowa­
dzać analizę i·ynku i uwzględniać 
uwagi oraz życzenia kupujących, 
zamieszczane w książkach życzeń i 
zażaleń. W celu usprnwnienia zao­
patrzenia swych placówek w goto­
wą odzież, powinny też domagać się 
od zakładów produkcyjnych sporzą­

Chojny mają prawo do kąpieliska i plaży 

Na jakość produkowanej 
cji winny rówr!ież zwrócić 

konfek- d r.ania konfekcji należycie wykoń­
bacz- czonej i w odpow~ednich asorty­

mentach. 
BIE. 

Na Chojnach, w pobli:i;u Józefowa, 
znajduje się duży staw, tzw. „Bałtyk". 
Swego czasu była tu plaża, łódki, ławki, 
ale brak opieki ze strony Wydz. Gospo. 
darki Komunalnej P1·cz. DRN Łódź. 
Południe spowodował, że piękny kie'!Yś 
slnw dziś zoajdujc się w stnnic godnym 
pożałowania. Plnża zarasta trnwą, Ul'Zl.!­

dzenie do regulacji wody zdemolowane, 
werandę rozebrano, zniknęły ławki i łód­
ki. A przecież trochę dobrej woli ze 
strony odpowiednich czynników mogło­
by przywrócić łodzianom miejsce, w któ. 
rym spędzać by mogli wolny czas od 

niejszą uwagę spółdzielnie pracy, 
które w znacznym stopniu zaopa -
trują mieszkańców Łodzi w gotową I 
odzież. . 

A oto kilka przykładów, wykazu­
jących niedociągnięcia w t.ym 
zakresie. Spółdzielnia pracy „Lip -
cowy Zryw" w Zduńskiej Woli spo­

Pięć nowych studni ulicznych 
oddano do użytku mieszkańcom lodzi 

rządziła prochowce dla kobiet. z W dniu 23 grudnia ub. roku Pre­
granatowego drelichu. Nie znaJdU- zydium Rządu powzięło doniosłą 
ją one popytu, gdyż wiosµą i la- uchwałę o budowie 1•urociągu Łódź­
tem poszukiwane są płaszcze w ko- Pilica oraz o rozszerzeniu sieci wo­
larze jasnym. Natomiast granatowy dociąg?wo - kanalizacyjnej. Już w 
drelich powinien zostać zużyty do stycznm . br. rozpocz.ę~e zostały ~07 
uszycia kombinezonów roboczych, boty wstępne nad :i:1hcą, skąd Łodz 
bardzo poszukiwanych na rynku. z:iopatrywana będzie ~ '?'odę .. 

w okresie letnim bardzo poszu- ~o. c~asu u~~chom1ema te.i. po-
kiwane sa ubranka dla chłopców I tę:meJ :nwestycJ1 Planu 6-~etmego, 
w wieku od 8 do 11 lat. Matki, na- Prezydium Rady NarodoweJ posta-

nowiło dla zaspokojenia bieżących 
potrzeb mieszkańców Łodzi, jeszcze 
w tym roku WYbudować dwanaście 
nowych śtudzien publicznych w 
dzielnicach miasta, nie objętych 
siecią wodociągową. 

5 ta.kich studzien zostało już na 
przedmieściach oddanych do użytku. 
Niezależnie od tego, stare studnie 
otaczane są opieką, a.by nie dopuścić 
do ich zep.sucia się. 

Remonty szkół rf)Z p(lCZęte 
Natychmiast po zak01'i.czeniu roku 

szkolnego Wydział Oświaty Prezy­
dium Rady Narodowej przystąpił 
do remontowania budynków szkol­
nych. W ubiegłym roku większość 
budynków szkolnych poddana zos­
tała kapitalne;mu remontowi, dla­
tego też . obecnie przeprowadza się 
tylko bieżące naprawy i konserwa­
cję. Na. ten cel w budżecie Wydzia­
łu Oświaty przeznaczono sumę 
1.620.000 złotych. 

W okresie wakacji poddanych zo­
stanie drobnym remontom ponad 
90 proc. szkół łódzkich. Już do dnia 
5 lipca robotami konserwa~yjnymi 
objętych zostało 25 proc. szkół. Do 
końca miesiąca odsetek ten wzroś-

nie do 40 proc. Całkowite zakońez~-1 Grun~owny remoi:t przeprowa­
nie remontów i prac konserwacyJ- dzany Jest w XIV Liceum przy ul. 
nych nasta.pi w pierwszej połowie Pirnmowicza 8, Prace dekarskie zo­
sicrpnia. · stały już zakończone i obecnie zdu-

Roboty przeprowadza Miejslde nowie przystąpili do naprawy pie­
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu- ców, a równocześnie szkoła przyłą­
dowlane. Rozooczęcie prac w nie- czana jest do miejskiej sieci kana-. 
których szkołach uniemożliwia br_ak lizacyjnej. . . 
kcsztorysów, w żółwim tempie n.a- ~~ szkole ogolnokształcąceJ sto­
pływajacych z Wydziału Oświaty prua podstawowego Nr. 36 przy ul. 
do MPRB. Gdańskiej 29, przeprowadza się na-

w celu usprawnienia przebiegu p1·aw~ instalacji świetlnej i dzwon­
całej akcji powstały przy paszcze- koweJ. 
gólnych szkoła~h komitety remon- W szkole ogólnokształcącej sto­
towe, w skład których wchodzą: pnia podstawowego Nr. 121 przy ul. 
przedstawiciele komitetów rodzi- Próchnika 42 dokonywane sa re­
cielskich oraz kierownictwa szkół. monty instalacji eleI~trycznej i na-

• * • prawa pieców. 

·~v P fl· l~KU SIENIUEWTCZA 
W szkole ogólnokształcącej sto­

pnia podstawowego Nr. 155, przy 
ul. Południowej 8, roboty są już 'na 
uko1'lczenip. 

W . Ośrodku Propagandy Sztuki w Parku Sienkiewicza otwarto wystawę pt. 
„Naczynia w kultUTach ludowych"· 

Na zdjęciu widzimy artystycznie wykonane dzbany, misy z okolic .Łowicza, 
Ostrołęki i Zakopanego. 

Łódź - W ar~zawa 10110 
WARSZAW A. ,._ W międzyokrę-1 liński wypunktował Szczurkow.skie­

gowym męczu bokserskim Łódź go, Olczyk pokonał Kiljana przez 
zremisowała z Warszawą 10:10. t.k.o., w pierwszej rundzie (Kiljan 
Walki stały na słabym poziomie, był dwukrotnie na deskach i sę~zi<1 
obie drużyny wystąpiły w osłabio- przerwał walkę), Ścigała zremisowal 
nym składzie. z Wesołowskim, Stańkowski prze­

Najlepszą walkę stoczyli w wadze 
lekkośredniej Nagajski z Jawor­
skim. 

grał ze Stefaniakiem, Nogajski zre­
misował z Jaworskim, Taborek wy­
grał z Barańskim, Albrecht poddał 

S. 

ro usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA PIĄTEK 6 LIPCA 

1951 R. 
11.45 .,Głos mają kobiety". 12.04 

I Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Mu· 
zyka dla wszystkich. 14.30 „Wspo-

1 

mnienic o Feliksie Dzierżyńskim", 
14.50 Muzyka rozrywkowa, 15.30 Au­

! dvcja dla świetlic dziecięcych. 15.50 I Montaż, 16.10 \'V!ązanka melodii Le­
i 11ara, 16.20 Na boiskach i bieżniach 
J,,..aju, 16.2.5 Recital fortepianowy 
Z. Vo~tmanówny . t6.45 Aktualności 
lódzkie, 17.00 Wiadomości popo· 
ludniowe, 17.15 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Krakowskiei. 18.00 Nowoś­
ci poetyckie, 18.15 „Włókniarze wal­
czą o plan", 18.25 Koncert życzeń 
dla przodującvch pracowników Za­
kładów im, Kunickiego, 18.45 Fel. 
oświatm„;y, 18.55 Koncert dla wcza­
sowiczów, 19.20 Koncert rozrywkowy, 
20.00 Dziennik, 20.30 Meldunki 
z Fronfu Zobowiazań Lipcowych. 
20A5 .. Historia Jednef!o Sztandaru" 
- aud. dla zało11i Zakładów Dzie­
wiarskich im. E. Plater, 21.30 Muzy­
ka poważna. 21.45 „Życie i walka Fe­
lihii Dzierźyńskie!!:o"'. 22.00 Muzyka 
i a1d1\alności, 22.30 Muzyka kameral­
fl :l. 2~.00 O;;tatnie wiadomości. 23.10 
T<c ncert z Budapesz lu 23.50 Muzvka. 

pracy. Szczególnie robotnicy Chojen. 
mieszkajflCY zn torem kolejowym, zmi­

Je:i.liby tu doskonałe miejsce do wypo­
czynku. 

B. Kiełbikównc 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. Bagieński, - Stanowisko Wa­

sze jest 'niesłuszne, ponieważ sami 
stwierdzacie, że kierownik sklepu 
był w tym czasie zajęty pisaniem. O 
ważności wykonywanej pracy nie 
można decydować, opierając się tył• 
ko na pobieżnej obserwacji. 

Lokatorzy domu przy ut Odyńca 13. 
- Remont dachu \Vaszej posesji zo• 
stanie przeprowadzony z funduszu 
ZNM. 

W. Skurek. - W poruszonej przez 
Was sprawie zgłoście się do przewodni­
czące~o Prezydium Dzielnicowej Radv 
Narodowej Lódź-Północ. 

Ob. Kieszkowski - Sprawa Wa-
sza jest w toku załatwiania. O wy- ~ 
niku powiadomimy Was. 

J. Keller - Nadesłane wviaśnienie 
z MPK podaje, że pocią)f nadzwyczaj­
ny odchodzi z Dworca Pabianickiego 
o godz. 7.31, a nie jak podawaliście 
o 7.43. Następny pociąg odchodzi o 
itcdz. 7.32. a nie iak podawaliście, o 
7.44. W sprawie opisane)!o zajścia 
brak potwierdzenia. 

J. Jak•.tbowski - Sprawne iaopa· 
trzenie w wę~icl zapewnia uchwab. 
Rządu, która weszła już w życie. 

H. Nowak - Wasze żądanie jest 
nie5łuszne. 

H. Tcrleclti - Każdv, ktokolwiek 
łamie zasady praworządności, podlega 
surowej karze. 

F. Sumarowski - Pierwszeństwo do 
przedszkcla lub żłoblrn mają dzieci 
matek pracujących, a dopiero w dru­
giej kolejności dzieci matek nie pra­
cujących. 

TEATRY • KINA I 
IM. JA.RACZA 

„Granica". 
l!odz. 19 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Moralność pani Dulskiej". 

LUTNTA godz. 19.15 - .. Czar· 
daszka", 

MALY - godz. 19.30 - „Wodewil 
\Varszawski czyli · śluby Murar· 
skie„. 

ADRIA nieczynne. 
BAJKA - „Sukces Anny Szabo··· 

godz. 18, 20. 
BAŁTYK - .. Było to w maju". s;!odz. 

16, 18. 20. 
GDYNIA - .Prol!ram Rnzmailości" 

Nr. 21-51, „Pomorze Zachodnie", 
„Kaślińscy mistrzowie", 
rtodz. 15. 16. t 7. 18. 19. 20. 21. 

MŁODA GWARDIA (dla mło· 
dzieży) „Pierwszy Start" l!odz. 16, 
18, 20. 

MUZA - „Wesołe zawodv„. l!odz. 
18. 20. 

POLONIA - „Wesołe kumoszki z 
Windsoru„. i!odz. 16.30 18.30. 20 30, 

PRZEDWIOSNlE - .. Wiosna w Sa­
kenie", godz. 18, 20. 

REKORD - .. Gęsiarelc Matvi". !!odz. 
18, 20. 

ROBOTNIK - .,Zasadzka", l(oclz. 1!1, 
20. 

ROMA - „Tragicznv pościR''. ~odz, 
18, 20. 

STYLOWI' - „s.o.S." <!od'l lR 20. 
SWIT - „Rada bogów". godz. 18. 20. 
TATRY - „Dziś o wpół do iedena• 

stej", godz. 16. 18, 20. 
WISŁA -· „Wesołe kumoszki z 

Windsoru"'. i!odz. 16 18. 20. 
WŁóKNIARZ - „Bvło to w maiu". 

(!odz. 16.30. 18.30. 20.30. 
WOLNOść „Słońce wschodzi", 

godz. 16, 18. 20, 
ZACHĘTA - .. Rywale", !!odz. 18. 20. 

Wyniki walk w kolejności 
(na I-ym miejscu łodzianie). 

się po t-ej rundzie Szymurze, Ko­
wag siński przegrał przez t.k.o., w T star­

ciu z Famulickim (kontuzja brwi). 
Anielak wYgrał z Frąckowiakiem, 

Cozaś przegrał z Si:atkowskim, Sza-
W ringu sędziował Lisowski. Wi­

dzów 3.000 

KONCERTY W PARKACH I oraz udziela informacji sekreta-
W niedzielę, dnia 8 lipca w godz. riat szkoły przy ul. Worcella 678. 

od 17 do 19 w parkach łód7.ldch od- w godz. od 17 do 19. 

,Ą kademick ich Zakończenie 
Mistrzostw Polski 

będą się p<ipularne koncerty. I 
W parku im. 19 Stycznia (Hc1e- KONFERENCJA KIEROWNrtCó\lV 

nów) grać będzie orkiestra dęta I J DYREKTORÓW S(lKóŁ 
Szkoły Oficerskiej, w parku Żródld- . 
ska grać będzie orkiestra ZPB im. Dn.ia 7 lipca o godz. 8, w Preey-
Sta-lina. dium Rady Narotlowej m. Łod~i, 

Talr;ie bezmyUne po. 
stępowanie kierownictu:a 
zaslu.giije na na.piętnowa. 
nie. Nie trzeb wątpić, 
że dyrekcja wyciągnie z 
tego faktlL dalelro idące 
wnioski. 

A. Zawadzki 
ZPB im. Marchlewsl:iego 

A gdzie jest klub ra. farbowanego towam. Nie. 
cjonalizatorów? Na.sza stety, wprawdzie deki 
betoniarnia jest w ma. pobrano z magazynu 
łym stopniu zmeclumizo. technic311ego, lee:: za.. 
wana, a praca ręczna u. miast użyć je do produk. 
tmdnia produkcję. Gdy. cji, przeniPsiono do ma. WROCŁAW. - Imponującą defi- ka odczytała list polskiej młodzieży 
by ismwl klub, niewqt. d b lfldą zakończono wczora1· pierwsze aka.demickie.i do młodzieży świata. Pli wie speci·aWci i •ta. gazynu surowca je wa • 

' z b akademickie mistrzostwa Polski we J b d · · 

ZEBRANIA W , LPZ Piotrkowska 104, (poprzeczna oficy­
na, .JV p.) odbędzie ~ę konferencja 
kierowników i dyrektorów wszyst­
kich typów szkół. Celem konfE>ren­
cji jest omówienie pnygotowania 
młodzieży do wyjazdu na wczasy 
letnie w II turnu~ie. 

Dnia 10 lipca o go4z. 16, w lokalu 
przy ul. Południowej 2, odbędzie .się 
odprawa robocza kół LPŻ z terenu 
(izielnic: śródmieście i śródmieście 
Lewa. 

ZAPOMNIANO 
O WSPóŁZA WODNIC. 
TWIE I RACJONALI. 

ZATORSTWlE 

rzv mai·sirowie zło•y· l; by ne,t;o i tam eżi; ez11ży. „ eszcze ar zieJ zac1esma1my 
J - • Wrocławiu. · · • · · 1 ł wiele cennych wnioslców tec:;,1ie. Tymczasem ro. więzy przy1azm, Ja rn nas ączv -

r11CJ011alizatorshich. botnicy w dalszym ciągu Do zebranych przemówił przodo- czytamy in. in. w liście. 
A towarzysze partyjni mmzq prać $t.llre deki. wnik pracy „Pafawagu" Stawirej, „Niech żyje przyjaźń i braterstwo 

naszych zakkidów prawiąc Ro::porzqdzenie uryda- przekazując młodzieży akademie- młodzieży walczącej o pokój . Na-
o ,,wiclkie1· polityce" ni" kiej pozdrowienia od klasy robot- przód do trzeciego zlotu w Berli-Robomicy nas:ego ::a. 110, ::apomn.i.ano jedna;~ · · w ł · · · · · · · ruid:q co się u nich pod mczeJ roc awia 1 zycząc ie.i osią- rne". kładu na próżno doma. d . . o kontroli wykonania. gnięcia .iak najlepszych wyników N . 

1
_ • . ś . . 

gają się zorganizmvani.a nosem ~1e1e.„ Stefun Faryna ca akdemickich mis trzostwach a z:i .onczeni~ urocz~sto ci oa-
współzowoclnictwa. Prze. Barbara Puklewicz świata w Berlinie b~ł~ się rq:>:dan1e .. nagrod. .r-sza 
wodniczący rady ::n/cła. Zakłady Betoniarskie Pierwsza Rudzka Far- I m1eJsce ·w punk1ac.i1 zespoloweJ za-
dowej, tow. Gierczyk, do w Rud,;_e Pabianickiej biamia i Wykońc:alniu Po przemówieniach trzy krotna j ęła Warszawa przed Poznaniem i 
·----·------- ______________ mistrzyni akademicka Polski Ilwic- Wrocławierr.. 

ROCZNY KURS 
SPOŁECZNO - OŚWIATOWY 

W nadchodzącym roku szkolnym 
Państwowa &>.kola Pracy Społecz­
nej ·uruchamia Kurs Społeczno -
Oświatowy, którego zadaniem bę­
dzie przygotowanie pracow:11ków 
świetlic. domów dziecka i domów 
mwd7.ieżowych . Zapisy przyjmuje 

DYŻPRY APTgK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę­
pujące apteki· P:otrkowska >li:> Ar­
mii Czerwonei 53 zg;e1·~k q 113 Plac 
W'l!ności 2. Nowot~: 91 Rzgow­
sk:-i Sl . Gdań~ka 23 Al V.0~ciusz­
ki 48. 

Numery te lefonów Pogotowia Ra­
tunkowego: 144-14. 135-15, 117-11. 

RedsguJe Kolegium Redalrtot oaczelJły P~lmufe codz.leno!e " gada.. 11-lł, eekrera'ra-<><lpowl»dztsln;y - .., o:or! i 1 ~-12, Telefony: re<laktor oaczelo;i> - 218·ll <a•h~p~a ~e<lalltor-a 
Dztal partyJny - 110-u, oz1a1 corespondentów, UStOW czY11elD1ków I ID&erwencJl - 2111-•2. Dval wydat> prowtnclonaltlyeb - 2U-2ł Duaf mleJslU ! sportowy - <!54-21 """wn t 
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